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| RYŻ. Zamordowanie zna- 
Igo. e onomisty rosyjskiego 
ków 'szina urasta do rozmia- 
| ae „sacy jnej alery, którą 
tuje krasy paryskiej porów- 
tuzin; o afery tajemniczego 
Naga gen. Kutiepowa. 
Eg Ore dzienniki przyta- 
yć przy tym charaktery- 
ra K szczegól, że porwanie 
| zed REPO Wa miąto miejsce 
kę |--ma laty z dokładno- 
Ń Co jednego dnia. 
matie UK, przynosząc infor 
dzejj s zoczących się docho- 
Dorde o icyjnych, twierdzą, że 
enne "0 ma charakter ta- 
czy, 
ego Pobliżu: ciała zamordowa 
klucze a leziono dwie pary 
łych JURY okularów, Z któ- 
ło s 50 jedna para należy 
zamordowanego. 1 
| ią nen tajemniczą okoliczno 
GN JES! af rewolwer znale 
daj | w pob iżu miejsca zbro 
o kalibrze 5 i pół mm i 


nia lekarza policyjnego wyka 
zały tymczasem że Nawaszin 
zamordowany został nie kulą 
rewolwerową, ale ciosami dłu 
giego sztyletu, który miał roz 
miary zbliżone do ERAT 

Trzecią tajemniczą okolicz- 
nością jest wizyta nieznanego 
osobnika, który  zglosił się 
przed paru tygodniami do mie 
szkania p. Nawaszina, chcąc 
się z nim widzieć. Wprowadzo 
ny do jego pokoju oświadczył, 
że zaszła omyłka i że chciał 
się widzieć z innym Nawaszi- 
Lem, młodym 20-letnim -czlo- 
wiekiem. 

Czwartym zagadkowym 
szczególem jest fakt, że w jed 
nym z miast prowincjona|- 
nych przed dwoma miesiąca- 
mi, policjant regulujący ruch 
uliczny zanotówał nunier” sa 
mochodu jadącego zbyt „zyb- 
ko. Stwierdzono, że samochód 
zapisany był na nazwisko za- 
mordowanego Nawaszina, któ 
ry oświadezył policji, że auta 


ŻY wyż ; 
| wystrzelone łuski, Bada- 


_ Trocki znów zapizecza 


Gpowiada ogłoszenie książki o zbrodniach G.P.U, 
GLNDYN. — „Manchester | ani Szestowa, ani Roma i za- 
median" i „Daily Express“ | przecza jakoby wydawał ko- 
sla Eszczają telegramy, nade-| mukolwiek instrukcje, poleca- 


sy. przez [rockiego z Mek- 
zą > który bardzo stanowczo 
p cza oskarżeniom, rzuca- 
Maak niego podczas procesu 
z Ra Sokolnikowa i towa- 
ba ror 


kie cki twierdzi, że z Rad- 
ti Piątakowem nie utrzy 
i tn żadnych stosunków od 
jezd; > Że Piatakow nie przy- 
danai do Norwegii, aby wi- 
SIĘ z Trockim, 

tocki oświadcza, że nie zna 


vas 


lęć 


jące stosowanie terroru lub u- 
trzymywal kontakt z przed- 
stawicielami Niemiec i Ja- 
ponii. 

Obecny proces moskiewski 
jest zainscenizowany przez 
G.P.U. Trocki zapowiada ogło 
szenie książki o „Zbrodniach 
G.P.U.* i zgłasza gotowość zło 
żenia dowodów przed bezstron 
ną komisją, że oskarżenia, rzu 


| nań w procesie moskiew 


skim, są fałszywe. 


Turcja zerwała rokowania 


w sprawie Alexdndrećluy 


GLONDYN, Reuter donosi z 
$ Turecki minister 
iade 28T" Ruszti Aras o- 
tgene y przedstawicielowi 
„poj! Reutera: 
""ylem. zmuszon 


a j do przer” 
la rokowań z 


rąncją na 


< 
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mienie osiągnięto we wszyst: 
kich sprawach zwyjątkiem ję- 
zyka urzędowego w Sandżaku, 
ale w tej sprawie trudności o- 
kazaly się nie do przezwyc.ę- 
żenia. Tyrcja żąda, aby języ” 
kiem AE NEA w Sandżaku 


nigdy nie posiadał i żadnej 
legitymacji samochodowej 
również nie miał. 

W prasie paryskiej przewa- 
ża ra ogół przekonanie, że 
morderstwo ma charakter poli 
tyczny. Dzienniki prawicowe 
wyraznie kierują swe podej- 
rzenia i oskarżenia pod adre- 
sem rosyjskich komunistów, 

Komunistyczna „Humanite' 
y” notatce wydrukowanej tiu- 
siym drukiem zwraca podej- 
rzenia pod kierunkiem Gesta- 

o. 
„Populaire“ twierdzi, że Na 
waszin prowadził energiczną 
akcję prżeciwko ruchowi’ fa- 
szystowskiemu i narodowo-so 
cjalistycznemu. Poza tym miai 
on posiadać od dawna jakieś 
niezwykle doniosie, informa- 
cje o zbrojeniach niemieckich. 

„Populaire“ twierdzi poza 
tym, że jeden ze współpracow 
ników zamordowanęgo przea 
niedawnym czasem zmatł n.e 
spodziewanie w bardzo tajem- 
niczych okolicznościach. 

„Kepublique* której wspói- 
pracownikiem był zamordowa 
ny, wyraża przypuszczenie, że 
morderstwo moglo być -albo 
pewnego rodzaju egzekucją 
wykonaną przez czynniki ko- 
muristyczne, jako na przyja- 
cielu Piatakowa, Sokolnikowa 
„ Czlenowa, którzy mogli na- 
wer zamordowanemu powie- 
rzyć różne dokumenty:na prze 
chowanie, albo z drugiej stro- 
ny mógl on paść ofiarą trocki- 
stowców, którzy w związku z 
obecnym procesem moskiew- 
skim mogli go podejrzewać o 
wydańie tajemnic akcji troc- 
kistów czynnikom sowieckim. 

Dzienniki przytaczają poza 
tym, że zamordowany był jed 
nym z owi wybitwiejszych dzia 
łączy masonerii i przypomina 
ją donioslą rolę, jaką odgry- 


Kleski zy 


Szaleją burze, śnieżyce 


STAMBUŁ. Nad całą Ana- 


tolią, a zwłaszcza nad wybrze 


R" Alexandretty. Porozu-| był turecki. żem Czarnego Morza, szaleją 


wag WY JORK. _ Wezbrane 
grą; ZEK Ohio i Mississipi 
Wioska? obecnie miastom i 
m stanu lennessee. 

bjj wszystkich m.astach, po- 
Kimi Ms na wybrzeżach Missi- 
tine- 0) dolnym biegu czy- 
Waku są przygotowania do e- 

ACJi. mieszkańców. , i 


W 


Sześciu - póinocnych- sta- 


nach, które ucierpiały z powo” 
du powodzi poziom wody za- 
cząi się już obniżać. 

Wediug ostatnich danych u- 
tonęło ©7 osób, 605 tysięcy 
znajduje się bez dachu nad 
głową. Szkody wyrządzone 
przez powódź przewyższają 
300 milionów dolarów. ._. 

Roosevelt, który .w_dalszym 


owódź ogarnia nowe tereny 


Taty dotychczasowe przewyższają 300 milionów dolarów 


ciągu pilnie śledzi akcję ratun+ 
kową, zażądai, by kredyty 
przyznane przez Kongres na 
walkę z bezrobociem zostały 
przeznaczone niezwłoczn.e na 
pomoc dła powodzian. 

Przypuszczalnie liczba ewa- 
kuowanych z obszarów nawie- 
dzionych ' powodzią. .przewyż 
szy 700.000'osób. ` 


wał Nawaszin jako dyrektor 
banku reprezentującego firmy 
sowieckie w Paryżu dia zmon- 
towania obrotów handlowych 
między Sowietami i Francją. 

Prasa podkreśla, że od r 
1929 t. j- z chwilą gdy Nawa- 
szin odmówił powrotu do 5o- 
wietów na proponowane mu 
wysokie stanowisko,, stosunki 


Kto zabił Nawaszina 


Poszlaki prowadzą bądź do Moskwy, bądź do Berlina 


z kołami sowieckimi, bardzo 
rozluźnił, a po przyjęciu oby 
waielstwa francuskiego, wyc© 
fal się z czynnej akcji politycz 
no-finansowej Paene - 50r 
wieckiej. i 
Nawaszin był radcą finanso 
wym poważnej firmy — frans 
cuskie zaklady Forda-Mate 
ford. A PREN 


EPITO E OREL TZ EERS TLI I E FELLE A RK E EOE DE TT BALI SE E EEA 


Pian kontroli dookoła Hiszpanii 


LONDYN. Podkomitet nie- 
interwencji zwolany został na 
czwartek przed poiudniem, Do 
posiedzenia tego przywiązy- 
wane jest duże znaczenie, po- 
niewaz plan kontroli jest już 
wypracowany 1 zostanie praw 
dopodobnie na  czwarikowym 
posiedzeniu przedsiawiony dő 
aprobaty. . 

Giówną cechą tego nowego 
planu kontroli, jest stosowa- 
nie tej kóntrołi nawet bez zgo 
dy obu rządów hiszpańskich. 
Wszystkie statki, płynące do 
Hiszpani zawijać mają po dro 
dze do szeregu międzynarodo 
wych punktów kontroli, jak 
Hamburg, Bordeaux, Marsy- 
lia, Genua it. d. 

W tych portach rozpoczyna 
taby-się akcja międzynarodo- 
wej kontroli. 

Dookoła brzegów Hiszpanii 
i Portugalii; a: więc- dookoła 
całego półwyspu. lberyjskiego 
ustawiony ma być kordon pa- 
troli morskich: w odległości 
mniej więcej 10 milod 'brze- 
gów. ; ' SZ 
Kordon ten od miejscowości 
granicznej i małego portu Port 
bou wzdłuż calego wybrzeża 
wschodniej Hiszpanii aż. do 
Alikante tworzyłaby flota wło 
ska. 

Dookoła: wysp: Balearskich 
straż pełniłaby flota francu- 


ska. Wzdłuż wybrzeża połud: 
nicwo-wścnodniej Hiszpanii, 


'przylegając ściśle do.kordonu 


włoskiego, kończącego się, w 
okolicy portu Alikante, kor- 
don utworzylaby flora niemiec 
ka, rozciągające kontrolę nad 
wybrzeżem aż do portu Mala: 


i ; 
Stamtąd dookoła południo- 
wego : południowo-zachodnie 
go wybrzeża, Hisżpanii ii 
wzdłuż koriugalii po, przez.cie 
śninę Gibraltarską mniej wię 
cej od Malagi aż do Vigo kor 
don tworzyć ma flota brytyj- 
ska, dalej zaś wzdłuż za hol 
nio-północnego i - północnego 
wybrzeża Hiszpanii, aż do ża- 
toki Biskajskiej patrolowała:* 
by wybrzeża. wspólnie flota 
trytyjska i francuska. 
Wreszcie nazewnątrz , wy- 
brzeża hiszpańskiego Marokka 
od Ceuty Bi wschodowi, kor 
don tworzyć ma flota francu- 
ska. 
ENET EEN Fi ETERA M KAB 


Z frontu madryckiego 

MADRYT. Komunikat Rady 
Obrony Madrytu donosi: Po 
zaciekłym ogniu artylerii pów 
stańcy zaatakowali w nocy 
nasze pozycje na odcinku El 
Pardo na północo-zachodzie 
Madrytu. Zostali po ciężkiej 
walce odparci. 


burze śnieżne. - Komunikacja 
morska między Stambułem 1 
czarnomorskimi - portami jest 
przerwana+ i 

W: porcie Stambułu stoi na 
kotwicy 15  cudzoziemskich 
statków, zmuszonych przez bu 
rzę do przerwania podróży. 
Parowiec rumuński o pojem: 
ności 4 tys. tonn doznał uszko: 
dzeń przy wejściu do Bosforu. 
Zaloga opuściła statek. 

W tym samym miejscu zde- 
rzyły się. podczas zadymki 
śnieżnej statek duński i grec- 
ki. Oba statki doznały poważ- 
nych uszkodzeń. 

"W zatoce Smyrneńskiej o- 
siadł na mieliźnie w czasie bu 
rzy «wielki statek 


Pijcie prawdziwie najlepsze piwo OKOCIMSKIE 


ii Haan aag an y 
KOPENHAGA. Ruch stąt 


ków został ponownie uniemoż 
liwiony przez południowo - 
wsdhódni huragan i pływają- 
ce po morzu kry lodowe, 

U wybrzeży fiordów odła- 
my lodowe piętrzą się do wy- 
sokości 5 m. Caly szereg wysp 
w pobliżu półwyspu Gotlandu 
ZOO P a od połącze- 
nia z lądem. 

SARRE niepokój budz` lós 
mieszkańców malej wyspy 
Roenoe, którzy od 6 stycznia 
odcięci są od świata. 

W kilku portach opadł zna- 
cznie skutkiem burzy poziom 
wody. ‘W porcie Esbjerg nie 
wyszły z tego powodu okrętv 
do Anglii, s 
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Sejm wycofał pro 


jekty ustaw 


dotyczące pracowników samorzadow. 


Wczorajsze posiedzenie ple-| projektów spowrotem do ko- 


narne Sejmu przyniosło wiel- 
ką niespodziankę. Zapowiada- 
ły się obrady na cały dzień i 
noc. Spodziewano się namięt- 
nej walki przeciwko rządo- 
wym projektom ustaw o służ- 
bie w samorzedzie terytorial- 
nym, o odpowiedzialności siuż 
howej członków zarządzają- 
cych : funkcjonariuszów w sa 
morządzie terytorialnym oraz 
6 uposażeniach w samorządzie 
ierytorialnym. 

Wszystkie trzy wymienione 
projekty ustaw zostały wnie- 
sione jeszcze przez poprzedni 
rząd i nie doczekały się załat- 
wienia podczas poprzedniej se 
sj. Sejmowej. 

Projekty te były i są zwal- 
czane przez wszystkie związki 
zawodowe pracowników samo 


rządowych. Mimo szeregu za-i 
sirzeżeń ze strony zaintereso-| 


wanych, projekty te były 
przez Rząd podtrzymywane. 
Związki zawodowe nie zanie 
dbały jednakże niczego i nie 
straciły nadziei, że uda się 
>rżekonać Rząd o konieczno- 
ści poczynienia daleko idą- 
cych zmian w projektach uch 
„walonych przez komisję adm. 
nistracyjno - samorządową w 
„poprzedniej sesji, I rzeczywiś 
cie tak też się stało. 
`- Bezpośrednio przed rozpa- 
* trzeniem owych projektów za 
brał glos- premier ;j minister 
Spraw Wewnętrznych gen. dr. 
Sławoj - Składkowsk:; i posta- 
wił wniosek o odesłanie tych 


i staw o pracowni 


misji. W ten sposób z nagro* 
madzonyc!: chmur nie powstał 
żaden de:_cz. Premier ‘gen. 
Składkowski znów wykazał 
swoje wielkie zrozumienie dla 
zagadnień społecznych stając 
po stronie pracowników samo 
rządowych, jak przed kilko- 
ma miesiącami stanął po stro 
u.e górn ków. 
Pcsiedzenie Sejmu otworzył 
o godz. 10 min. 25, marszałek 
Car. Przybyli wszyscy człon- 
kowie Rządu z premierem 
Składkowskim na czele. W ga 
lerii dla publiczności zajęli 
m'ejsca przedstawiciele praco 
wników samorządowych. 
W pierwszym czytaniu ode- 
słanc do komisyj szereg pro- 
jektów ustaw rządowych o- 
raz poselskirh. Projekty ustaw 
o inwestycjach z funduszów 
publicznych w r. 1937 oraz v 
dotacjach na rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej, odesłano 
do kimisji budżetowej, która 
na dzisiejszym posiedzen u do 
kona przydziału referatów. 
Następnie przystąpiono do 
wyboru 6 kandydatów oraz ty 
luż zastępców na sędziów Try 
bunału Stanu. W myśl postano 
wień Konstytutcji sędzią Try 
bunału Stanu może być tylko 
sędzia pozostający w czynnej 
służbie. Marszałek Car przed- 
stawił Izbie odpowiednich kan 
dydatów. Wobec braku sprze- 
ciwu zostali oni wybrani. 
Skolei prays tapiono do u- 
ikach samorzą. 


CWE E 
Znów proces Grzeszolskiego "* 


Niesamowity proces Pawla 
Grzeszolskiego, którego na- 
zwisko uwieczniło się w kro- 
nikach jako „truciciela z So- 
snowca', znowu wchodzi na 
wokandę. 

Po wniesieniu kasacji przez 
prokuraturę od wyroku Sądu 
"Apelacyjnego, uniewinniają- 
cego Grzeszolskiego od zarzu- 
tu wytrucia dzieci, sprawa we 
szła pod rozważanie najwyż- 


NIEBYWAŁ 


Bateryjne tyłko zł. 165. . 


AMPLION 


NA RATY PO 14% Zt, 
RADIOODBIORNIKI 4-ro LAMPOWE 


ʻ Sieciowe tylko zł. 180. 


UWAGA: Ilość aparatów ograniczona 
Warszawa, ?!a€ 


szej instancji. sądowej: Izba 
Karna Sądu Najwyższego wy: 
znaczyla termin rozprawy ka- 
sacyjnej na dzień 12 lutego 
r. b. 


Do tej chwili niewiadomo, 
jakie stanowisko zajęła pro- 
kuratura Sądu Najwyższego, 
a w szczególności, czy poprze 
wniosek o uchylenie wyroku 
uniewinniającego. 


w 


A OGKAZJA!|| 


Dąbrowskiego 8 


lefon 610-56 


dowych. Premier Składkow- 
ski poprosił o głos w sprawie 
formalnej i złożył następują- 
ce oświadczenie, 
OŚWIADCZENIE PREMIERA 
SKŁADKOWSKIEGO 
Wysoka Izbo! Na dzisiej- 
szym porządku dziennym znaj 
dują się trzy ustawy samorzą- 
dowe, mianowicie: o służbie w 
samorządzie terytorialnym, o 
odpowiedzialności służbowej 


a 


Nowy stra 


krzywdzące posuniecia Powszech. Zakł. Ubezp. Wzal 


członków organów zarządzają 


cych i funkejonariuszów w sa 


morządzie terytorialnym i o 
uposażeniach w samorządzie 
terytorialnym. 


Ponieważ projekty te od 10 
miesięcy nie byly rozpatrywa 
ne na Komisji, a w międzycza- 
sie wpłynęło przeszło 50 po- 
prawek ze strony panów po- 
słów, jak również szereg po- 
stulatów od ciał samorządo- 
wych i pracowników samorzą- 


aez N 


jk ubezpiec 


Walka pracowników 'ubez-| Powszechnym Zakładzie Ubez 


pieczeniowych podjęta kilkalpieczeń Wzajemnych. 


miesięcy temu w związku ze 
strajkiem polskim w Tow. 
L bezpieczeń na życie „Vita i 
Krakowskie“, była jak się oka 
zuje jednym tylko z fragmen 
tów ogólnej kampanii samo- 
obronnej rzesz pracowniczych. 

W chwili obecnej nowe wiel 
kie poruszenie wśród pracow- 
ników ubezpieczeniowych wy 
wołała nieoczekiwana zmiana 
przepisów ubezpieczeniowych, 
ubniżenie emerytur, diet sluż- 
bowych i t. p. wprowadzone w 


Zabuszeńia strajkowe w Detroit 


NOWY JORK. W Detroit | (st. Indiana) powrotu do pra- 
w starciu policji ze strajku-|cy od dziś. Strajkujący oświad 
jącymi 5 robotników odniosło | czyli, że nie dopuszczą do po- 


rany. 
„Uenerął Motors“ zażądało 


od robotńików - w Michigan| burzeń. 


Żjezd rodzinny u ks Windsor 


LONDYN. Gazeta „Star“ do- 
nosi, powolując się na wiaro- 


godne źródła, że książęta Keni|aby podkreślić, że węzły ro- 
i Golucester zamierzają jako-|dzinne 


by udać się do Austrii z wizy 
tą do ks. Windsor. 


Zbrodnicza macocha 


znęcała sią nad 


Wczoraj w Sądzie Okręgo- 
wym w Warszawie tóczyła się 
ponura sprawa o dręczenie fi- 
zyczne 1 moralne 6-letniej 
dziewczynki przez macochę. 


Stanislaw Myśliński po stra- 
cie pierwszej żony, która po- 
zostawiła mu czworo dzieci, w 
tym 6-letnią córeczkę, ożenił 


300 kig. wytopionego tluszczu 


skradziono w bezczelmy sposób 


We wrześniu ub. roku chło- 
dnia braci Porazińskich, znaj- 
dująca się na terenie Parku 
Sobieskiego, w. Warszawie, zo- 
stała okradziona ze znacznych 
zapasów tluszczu, przechowa- 
nego w chłodni. 

W biały dzień na teren Par- 
ku zajechało kilka furgonów 
rzeźnickich z woźnicami, któ- 
rych służba parkowa przyję- 
ła za pracowników Poraziń- 
skich, Złodzieje, nie niepo- 
kojeni przez' nikogo, załado- 
wali beczki tłuszczu na wozy. 
Dopiero po przybyciu właści- 
cieli okazało się, że dokonano 
cynicznej kradzieży. 

Właścicieli chłodni zaalar- 
mowali policję, a jednocześnie 
na swoją rękę zaczęli poszu- 
«iwania. 


Po paru. dniach otrzymali 


anonimową ` wiadomość, by 
„mieli na uwadze masarnię 
Karola Marksa na Czerniako- 
wie, skąd wyciekać będzie 
skradziony tłuszcz”, 
Porazińscy odszukali masar 
nię, która jak się okazało, by- 
ła poddzierżawiofa niejakie- 
mu Marianowi Derlaczowi i 
Edwardowi Koseckiemu. 


Policja po wkroczeniu do 
masarni znalazła tam około 
500 kg. świeżo wytopionegu 
tiuszczu, który Porazińscy roz 
poznali jako pochodzący z ich 
chłodni. Jednocześnie przeciw 
ko Derlaczowi i Koseckiemu 
wpłynęło doniesienie, że obaj 
nabywali od robotników Rzez 
ni Miejskich drobne ilości tłu- 
szczu. Robotnicy Rzeźni bo- 
wiem mieli z każdej sztuki u- 


J 


bitego bydła wycinać *:—1 kg. 
tluszczu i wynosić na miasio. 


Jeden z robotników przy- 
znał się w toku dochodzenia 
do tych manipulacji i wskazał 
towarzyszy oraz Derlacza i 
Koseckiego, jako nabywają- 
cych systematycznie tłuszcz, 
pochodzący z kradzieży. Spra- 
wy roboiników skierowano do 
Sądu Grodzkiego, a Derlacza 

Koseckiego postawiono w 
stan oskarżenia za paserstwo. 


Na wczorajszej rozprawie 
obydwaj nie przyznali się do 
winy, twierdząc, że pomówie- 
nie ich ma źródło ^w niepo- 
zządkach, panujących w Rzeź- 
ni Miejskiej, oraz rozgrywce, 
jaka toczy się między zarzą- 
dem Rzeźni a cechem wędli- 
niarzv i kupców mięs"vch, 


-|wskutek wydarzeń  grudnio- 


Niezado 
wolenie pracowników posunę- 
lo się do tego stopnia, że w 
dniach ostatnich odbył się w 
Warszawie specjalnie w tej 
sprawie zwofany zjazd delega 
tów pracowniczych z całego 
Kraju, który obraaował nad 
wytworzoną sytuacją. 
Obrady zjazdu toczyły się 
pod znakiem całkowitego przy 
gnębienia i jednoczesnej soli- 
darności w walce o lepsze ju- 
tro ubezpieczeniowców. Za- 
kończone one zostały powzię- 


wrotu d 


i RCIA aS 
Taohid obawa nowych za- 


Rodzinie królewskiej zale- 
ży na tym — pisze gazeta — 


nie zostaly osłabione 


wych. 


swą pasierdicą 


się powtórnie. 

Macocha, po objęciu wła- 
dzy nad skromnym gospodar- 
stwem Myślińskiego, postano- 
wiła w pierwszym rzędzie po- 
zbyć się pasierbie. Trzy 'star- 
sze w krótkim czasie zostały 
„rozpędzone* po świecie, Każ 
da z nich wywędrowała do 
Warszawy, gdzie zaciągnęły się 
lo obowiązków domowych u 
»bcych, 

6-letniej Irenki nie można 
byio wysłać do miasta, 

Macocha jęła więc znęcać 
się nad dzieckiem. Dziewczyn- 
ka, w czasie, kiedy rodzice 
spożywali obiad, musiała się 
tylko przyglądać  posiłkowi, 
a od czasu do czasu dostawała 
jakiś ochłap. 

Na noc macocha zamykała 


pasierbicę w chlewku. Nieli- 
tościwe obchodzenie się z 
dzieckiem do tego stopnia 


wzburzyło mieszkańców wsi, 
że zawiadomiono o wszystkim 


policję. 
Na EEE kat rozprawie 
Myślińska tłumaczyła swój 


postępek nędzą, jaka panowa- 
ła w ich domu. . Zamykanie 
dziecka na noc w chlewie mia- 
io za przyczynę obawę, że 
[recka w czasie nieobecności 
rodziców, którzy zajmowali 
sę pilnowaniem sadów owo- 
cowych, może podpalić zagro- 
dę. Sąd skazał macoche na 6 
1aies. aresztu, 


C a 


wych, postulatów, które moim 
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AE 
zdaniem należałoby, uwzgl 
nić, ponieważ dalej w oS} ik 
nich dniach otrzymałem WIO I 
depesz i petycyj, które sA 
trzymane w tonie rzeczowy. 
i nieraz zawierają ropozyr. Şi: 
które nadają się da UWZE 
nienią, przeto stawiam ve 
-ek i proszę Izbę, ahy zec + |<. 
ła go poprzeć o odesłanie ty% 
projektów ustaw SPOW Ki) Pan 
do Komisji (huczne oklasE! GR 
Izba wniosek ten przyjęj 
co do wszystkich trzech u lakiea 
Po tym Izba przyjęła ki fZwróc 
projektów ustaw. KORE a 
stępnego posieazenia Je 
nie ustalono. Dziś obrados 
będzie komisja budżetów 
nad budżetem  Ministerstv] 
Przemysiu i Handlu. 
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ciem następujących uchwal dl A 
i. Nowelizacja przepi ję 
służbowych z dnia OW SA 
roku, jest dla pracowano He 
Powszechnego Zakladu U 
pieczeń Wzajemnyca w WY 
kim stopniu krzywdząca m 
rialnie i moralnie, 
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Z. 


b 
co 
a łokto, 
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iął 


5, 
li obecnej . z. proklamow 
strajku, mająę na uwadze J 
dotychczas dobro ubezp!/€ 
nych i kraju, 

4. Zjazd delegatów UP_ i 
nia Zarząd Główny do Pro 
mowanią strajku zp 
stwierdzenia, że stanow 
pracowników w dalszym. i 
gu nie znajduje zrozum: 
że krzywdy, wynikające 
zmiany pragmatyki nie o 
usunięte lub ujawni S$ Pabi 
zamach na nasze dobro „4 | 
te. TE 

Jak więc z uchwał tych +} 7 K 
nika, sytuacja staje się M*A lior 
naprężona i dalszy. JS 
padków uniezależniony Da 

zedstł "cie 
ubeź len 


JP a >, + c 
Wstrzymanie Się key ch 


dynie od konferencji, ja” 
czyć się będą między Pr 
wicielami PERO a ol 
ieczeniowych z jedn „egikalap; 
Ą ARETORA Pańsiwow eian 
rzędu Kontroli « Ubezp: 4 
i naczelnym dyrektorem ~ „ję 
szechnego Zakładu 
czeń Wzajemnych 
strony, r 
Należy mieć najwięks 
dzieje, że konfc.encje te < 
wyniki dodatnie i że Pow 
ny Zakład Ubezpieczeń cny 
jemnych w interesie WIE 


i ca : 
o 5Z€ - 
8 esl, M yS 
Ż 


sze 


pracowniczych. H jal 
a R a d ‘ên fa 


Niemiecki urząd kry 
ny do zwalczania haz A 
szulerstwa Us? że & 
nazwą „00“ Jesi rzy na p 
gdyż wynik zależy a 4 by 
padku. Io też ostrze” 8! 
przed zawodowym Palac 
nie gry w „6b“ w 10 Pkółk 
rywsowych i w t. ZW. 
brydżowych. 


Piekarze po 
na F.0.N. 


Warto również nadm a? 
dymie czynie Stowarzysze za tór 
strzów Piekasskich z POM: ę 
przeprowadze zbiórkę P i 
dzy swoimi czlonkami , akcji dý 

Dotychczasowe wyn! jrg W os 
dość poważną sumę, k N. 
na konto czexowe te S (ewa a ej thag 
O. m. 6. Akcja zbiórki A przyk S 
dając godny naśladowanie iwi | bw, 
pokrewnym stowarzysze | 
nvch dzielnicach kraiu+ Nię: K 
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Pan Cytryn silnie zdener- 


Połęga i zasięg władzy an- 
gielskiego wywiadu „Intelli- 


BOW YJ 

a ieliWOWaNn i; gence Service“ są tak olbrzy- 

dA, Aż À wszedł do apieki „„| mie, że organizacja ta stała się 

U Łz]iakieg y może pan mi poleCiĆ| wprost. pojęciem legendar 

ı ki r dy dobrego doktora? — nym. Nie ma prawie że w ẹk- 
U = - = 

ARE Rek RE do aptekarza. szego wydarzenia polityczne- 

s arz spojrzał badaw- go, w którym według opinii 

AE podnieconego intere-|; publicznej świata; « „Intelli- 

Ź d x A A «6 w 

j 3 vence Service“ nie maczała pal 
erstw = Co panu jest? ZY p 

h . 2% Ts vi > t pe o . . 

drów ak toć Nic!  Jestem| Trzej ludzie są duchowymi 

— jj kon. loktór? ojcami tej organizacji: Kap- 

R Nie dl o POT Ai tórt| lan Wolsex, Sir, Francis Wal- 

Msiada “Ki a p: Dla mego | singham i Robert Cecil (Lord 

ZĘ, aca ._- .| Burleight). Ale dop ero Oliver 

laga 24- A na co cierpi| Cromwell nadał Intelligence 


? 
= Skąd ja mogę wiedzieć? 
zy ma bóle? 


U czolo. 
ięc o co panu chodzi? 
Pan szuka dla sąsiada 
an Cy- 


ra? 
à y pan tak wpadł, 
Ja wpadłem, to by pan 
o sie jednego, ale pięciu 
haj ÓW Niech pan posłu- 
7 
nk rająłem sobię nowe mie- 
Da ue. Dwa pokoje z kuch- 
We “ardzo ladne, jasne, su- 
1 dobry rozkład, wszystko 
rządku. 
x ko, jak przyszedłem 
tWszy raz oglądać, nie po- 
Mo mi się trochę powie- 
w Na schodach i w miesz- 
Mu coś tak nieprzyjemnie 
„nialo, Li 
daj p Podarz zauważył, że ja 
pokoj” S i odrazu mnie u- 


obroś lek 
le, tzuk 
y ch 
ram 
ze J 
piec 


> To niec! To tylko sąsiad, 
. Aac ma dziś na obiad ka- 


pacjalnie mnie zaprowa- 
o kuchni Kaca. Rzeczy- 
Bee ną ogniu stał garnek 
u kalafiorów. 
ika mnie uspokoiło, Przecież 
DU "liorów nie gotuje się co- 
jec? gą nie. Zapłacilem grube 
1 Pow uśtępne* i nazajutrz się 
ezpa 4Pwadzilem. 
|rug ie, jak tylko wszedłem 
ftam ao y, znów poczulem ten 
DE 4. zapach. Żona i dzieci też 
dadź „ięly kręcić nosem, 
szedl; dpukałem do kuchni Kaca 
Wzó „PVtalem delikatnie, czy dziś 
Dy dT W. na obiad kalafiory ?... 
Pols r mi służąca powiedziala, że 
szerti N: 


strob k 


ze 


gy SŚlałem, że pęknę ze śmie 
ły ; ona i dzieci też się smia 
gs (| im opowiedziałem. że 
06”, k acet dzień po dniu gotu- 
r iory... 
gb; wkrótce myśmy prze- 
SIę śmiać... 
ninalia Kaca nie przestali goto- 
du d i alafiorów. Dzień w 
a Rh kalafiory. Minął ty- 
ry W Siac — wciąż kala- 
by, mieszkaniu nie moż- 
710 usiedzieć. 
żowójy, Szedłem do sąsiada, żeby 
| AC M rozmówić. 
A Mozna Oi, panie Kac? Jak 
Y? E leść codziennie kalafio 
On ży panu się nie znudzi? 
At tylko westchnął ciężko. 
taf pO zrobić? Doktór mi ka 
jęk ligę Stem na ścisłej jarskiej 
o PHA Mqj. 2d pól roku. 
któr — 8. SIę zrobilo zimno, 
By,» Jak to dlugo jeszcze po- 


, a? 

E ' 

r SM wiem? Może rok! 

(A Rok?” że za chwilę zemdle 
R A Cały rok mam wą- 

w ie daly, alafiory? Zacząłem go 

! Se po rekach. 

Kaie Kac, kochany pa- 

| © ja pana blagam chodź 


Service jej szczególne wład- 
cze stanowisko, które poprzez 
wypadku następnych stuleci u- 
trzymało się aż po dzień dzi- 
siejszy. 

Wystąpienie Walsinghama 
mało niezwykłe znaczenie 
dziejowe. Dzięki niemu bo- 
wiem została zniszczoma „wiel 
ka armada* — flota 
Filipa LI, króla Hiszpanii. Swą 


że wysłał do H szpan:i 60 agen 


nęli się na okręty wojenne, ja- 


dział się, że ilp II zrajduje 
ICH 
wych i że stara się o pożyczkę 
w Genui:i Florencji. Na jego 
polecenie bankierzy londyń- 


scy nawiązali kontakt ze swy- 


JSDEALNIE CZYŚCI ZERY 
MYDEŁKO DO ZĘBÓW 


RYS 


O NIEZPÓWNANYM SMAKU 


RADIO 


6.30 „Kiedy ranne" 6.33 Gimnastyka. 6.50 
Niuzyke (płyty) 6.50 Dzienn.« pzianny, 7 15 
„Fag. iniormacji” 7.30 Konce.t O:k.estiy 
P. R. 8.00 Audycja dia szkół. 8.10 Komut 
kat w języku ftrancusk,m. 8.15—11.30 Przer- 
wa. 11.50 Poranek muzyczny ala miodz.eży 
szkół powszechnych. 1157 Sygnał czasu. 
12.03 „Perly koisratury” (plyty). 12.40 Dz.en- 
mk połuaniowy, 12.50 „Jak sob.e rauię 
przy orce' pogaaanka. 13.00—15 0J 
przerwa. 15.00 W,acomości gospoaaicze 
15.15 Koncert. 16.00 „Skrzynka ogona“ 
16.15 „Zyc.e kuitura.na słoiicy *. 16.20 „A> 
kus pokus ldomin.kus'": „Zaczarowane p.e- 
nadzo” wauydycja dla azec. sia:szycn 
16.35 „Dwaj? skrzypkow.e*". 17.00 „Jak Cu 
ałe dziecko sialo sQ szczęściem samoinych 
ludzi” — odczyt. 17.15 Muzyka szionowa 
7. „Książka , wiedza“: Kronik: h.storycz: 
ne czesk.ego dyp.cmaly. 18.00 Poga_aisa 
akt. 18.10 Komun.kat śniegowy z Krakowa 
18.13 Wiaacmóśc: sportowe 1820 „Orbis 
mówi” 18.23 Koncert rekiamowy. 18.45 Pro- 
giam ne jutro. 18.50 Pogaaanka aktuaina 
17.00 Utwory Beethovena. 17 30 Muzyka „s 
neczna w wykonaniu Małe, Orkiestry P » 
23.30 „Sosna poiska wiaca z inait" a- 
beton. 20.45 Dz ennik w.eczorny. 20.55 25. 
iy audycja z Cy- 


gacanka axlua.na. 21.00 M 
kiu  „$y,wetki kompozyłojów  poiskicn" 
22.05 Mala Orkiestra P. R. 22.35—23.30 Mu- 
zyka taneczna (płyty). 


pan do innego doktora. Może 
panu pozwoli jeść co innego! 
Mięso, zupę, drób! Ja panu po 
szukam najlepszego doktora, 
ja sprowadzę trzech na wiasny 
rachunek! Przecież to niemożl! 
we, żeby pan jadł wciąż kala 
fiory i kalafiory! 

Pan Cyiryn odsapnął i 
spojrzał niespokojnie na apte- 
karza. 

— już teraz pan rozumie 
po co mi doktór? Ja szukam 
iakiego* specjalistę, któryby 
zabronił jeść Kacowi kalafio- 
ry! Może mu przepisać wszy- 
stko' co chce, nawet truciznę! 


Byleby' zabronił kalafiory! 
[naczej mnie trafi szlag. 
: Napoleon Sądek. .. 


tów angielskich, którzy zaciąg| ski 


ko hiszpańscy marynarze. Jed| cenzorem, 
nocześnie Walsingham dowie-|cownik Nicolas Verden 


mi włoskimi kolegami i per- 
traktacje króla z bankierami 
włoskimi utknęły na mart- 
wym punkcie. 

Gdy mimo tych wszystkich 
przedsięwziętych środków ad 
mirat Filipa II, Santa Cruz, 
przygotowywał się do wypra- 
wy: przeciw Anglii, główny a- 
gent Walsinghama w Hiszpa- 
nii Nicolas Housley występu- 
je na arenę. Udalo mu się otrzy 
mać posadę kamerdynera ad- 
mirala, Na dwa dni przed wy- 
ruszeniem na wyprawę admi- 
ral zginął po spożyciu obfitej 
kolacji. Śmierć, jak stwierdzi. 
I. lekarze, nastąpiła wskutek 
Otrucia. 

Następca Santa Cruz niedo- 
Świadczony książę Medyny, 
Sidonia, zesiał przez burzę i 
Iloię.angieiską rczbity 1 An- 
glia zosiała ocalona. 

Po raz pierwszy w dziejach 
dzięki akcji szpiegowskiej po- 


morska | konano przeciwnika. 


Jednocześnie ` Walsingham 


dziątalność rozpocząt od tego,| pierwszy w Europie wprowa- 


dza cenzurę listów. Jego bli- 
wspólpracownik, Artur 
Gregory, został pierwszym 
a inny wspólpra- 

obid 
pieczę nad kuchnią królewsną 


'ę „w trudnościach finanso- | obawiano się bowiem, aby me- 


tody „intelligence Service“ nie 
były naśladowane przez wro- 
gów i nie zwróciły się przeciw 
ich twórcom. 

Następca Walsinghama Bur- 
leight stworzył ustawodawstwo 
Intelligence. Service. Jedną z 
najważniejszych | ustaw było, 
że. współpracownik tajnego 
AREN nie może być pocią- 
gnięiy do odpowie zialności 
sądowej za przestępstwo, któ 
rego dokonał w czasie służby, 
albo dla dobra sprawy, którą 
mu powierzono do przepro- 
wadzenia, 

Pewnego dnia Burleight po- 
lecił aresztować opożycyjne- 
go lorda Aslielda i wypuścił 
go na wolność dopiero wów- 
czas, gdy zlożono za niego o- 
kup w. wysokości ;10.000 fun- 
tów. W ten sposób Burleight 
zademonstrował łączność ın- 
teresu z polityką. 

Ale to wszystko jest niczym 
w porównaniu z czynami 
Cromvella, który objął kie- 
rowniciwo lntelligence Servi- 


ce. Na organizację tę łożył ol- 
brzymie sumy. Cała Anglia 
była zarzucona siecią agen- 
tów. -O tym, kto rzucił tylko 
jedno opozycyjne słowo czy to 
w kościele; czy w knajpie 
chacie chłopskiej czy też pa- 
łacu, odrazu dowiadywał się 
na Downing Street i „buntow- 
nik“ został z miejsca areszio- 
wany. 

Podczas panowania królo 
wej Wiktorii „Intelligence 
Service" zostaje uwspółcze- 
śnione. Jego metody pracy zo- 
stają jednak. prawie: że nie- 
zmienione, tylko zas.ęg dzia- 
łalności znacznie się wzmaga. 


Potega „intelligence Service” 


Trzy osoby są „o0icami” tej poteżnej organizacii 


W roku '1954 budżet Intelli-! 


gence Service wynosił 150.000 
funtów, obecnie; ma się: go 
podnieść do 250.000. Z sumy iej 
utrzymuje się Foreign Office 
(min. spraw zagranicznych), 
Intelligence Dępariment  (dy- 
plomatyczna służba 


aowcza), Naval [Intelligence 
Department (wywiad morski), 


War Office Intelligence De- 
partment (wywiad wojsko» 
wy), The Home [Intelligence 


wywiad krajowy), wraz ze 
Special Branch of Scotland 
Yard (policja polityczna), oraz 
Colonial Intelligence Depart- 
ment z dwoma wydziałami In- 
dia Service i Orient Service, 
które mają swą siedzibę na 
Downie Street 10. 


Stąd się również kieruje 
szkoła „Inieligence ` Service“, 
znajdującą się w zamku Black 
Casiłe, gdzie przyszli agenci 
pobierają w ciągu 5 lat staran- 
ne specjalne wykształcenie 
(sport, znajomość szyfrów, 
naski, gazy, chemia it. d.). 

Za pomocą tych 150.000 fun- 
tów niszczy się armie, tworzy, 
ię lub burzy trony, zakłada 


5 


wywia-|się lub rozsadza państwa. 
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Studentka skazana przez Sail 
za ośinieszanie policji 


Gdy przed kilkoma tygod- 
niami dwaj funkcjonariusze 
policji z Union lown w stanie 
New Jersey -przejeżdżali w 
służbowym aucie przez” mia- 
sto, wszyscy . przcehodnie 
śmieli się z nich do rozpuku. 
Policjantów 'to bardzo dziwiło. 
Stwierdziwszy, że.w ich gar- 
derobie wszystko jest w po- 
rządku, zatrzymali samochód 
i zauważyli, iż na jednej ze 
ścian auta było wymalowane 
dużymi białymi literami „Męż 
czyźni, czy też Micki. Mou- 
sel“ , 

Po tym wypadku wszystkie 
auta - policyjne -przed wyja- 
zdem na miasto były. dokład- 
nie sprawdzane. Prawie za 
każdym razem na jednym z 
nich znajdowano wymalowa- 
ne różne napisy w 'pstrych 
barwach, które miały na celu 
ośmieszać władze. 


Pewnego dnia gdy kilku po- 
licjantów było zajętych ście- 
raniem napisu - „Okazyjnie! 
Auto policyjne do sprzedania 
za 50 dolarów* rozległ się 
dzwonek telefonu. Jakiś głos 
kobiecy zapytał, czy rzeczy- 


20 dni trwa 


już požar 


na kopaśmi w Mażej b_aąbrówce 


Akcja gaszenia pożaru na 
kop. „Polska“ w Matej Dab- 
rówce, trwającego od 7-go sty- 
Lznia r. b. jest na ukończeniu. 

W znacznej części kopalni 


pożar zlikwidowano i nawet 
podjęto eksploatację węgla, 
przerwaną przed dwoma ty- 


godniami wskutek niebezpie- 
czeństwa, grożącego życiu gór; 


ńików. | 


wnicza zajęta jest w dalszym 
ciągu  uszczelnianiem tam w 
>ozostałej częśc: kopalni, w 
której gazy pożatowe, chóć w 
malej ifości, jeszcze wychodzą. 

Zupełne opanowanie pożaru 
jest kwestią najbliższych dni. 


a A O O W W 


wiście policja sprzedaje zuży= 
te auto za 50 dolarów. Zanim 
zdołano odpowiedzieć, niezna- 
jomej, ta odlożyla słuchawkę. 

Ponieważ auto to jeszcze nie 
wyruszyło na miasto, władze 
były przekonane, że jakaś ko» 
bieta postawiła sobie za cel 


ośmieszanie policji, Z tego 
względu  polecano policjan- 


tom pelniącym służbę przed 
koszarami, aby bacznie zwra- 
cali uwagę na każdą kręcącą 
się w pobliżu kobietę. 

Pewnego wieczora policjant 
pełniący slużbę przed koszara. 
mi, usłyszał podejrzany. szmęr 
dobiegający z dziedzińca. 
dał się więc na dziedziniec i w 
świetle latarki elektrycznej 
ujrzał młodą dziewczynę z ku. 
blem i -.pędziem w. ręku, która 
skradala się do jednego z aut, 
Policjant zatrzymał dziew- 
czynię. 

Zatrzymaną okazała się stu- 
dentka Ethel Willner. Gdy 
panna Wilner stanęląa przęd 
sądem, sędzia zapytał ją, w 
jakim celu malowała napisy. 
na autach policyjnych. 

— Chciałam napisać pracę 
o żądzy 'niszczenia u ludzi — 
odparła studentka — i uważa- 
łam, że byłoby pożądane, 
abym posiadała osobiste do- 
swiadczenie w tej dziedzinie. 

— À teraz pani sądzi, że już 
nabyła doświadczenie? — za- 
pytał sędzia. 

Tak, 

Sędzia wychodząc z załóże- 
nia, że ża każdą naukę należy 
płacić, skazal studentkę na 10t 
dolarów grzywny, 


Echa znikniecia generata Kutiepowa 


PARYŻ. — Policja. dokonata 
rewizji w -mieszkaniu: zamor- 


Równocześnie kolumna rato 
„  Bwieście ofi 


ar epidemii 


na terenach powodziowych 


NOWY JORK. —, Liczba 
ofiar wylewu rzeki Olno roś- 
nie z każdą godziną, W samym 
Louisville zinario skutkiem e- 
pidemii 200 osób. Do miasta 
tego przywieziono. samolota* 
ni; [AGAFARKAJ i środki opatrun 
kowe. 

W New Alpany i Jeffersons 
ville ogioszono stan wyjątko- 
wy. Jakkolwiek, według ogól- 
aego przekonania, w; dolinie 


Ohio nastąpił -: kulminacyjny. 


| 


punki powodz:, to jeanak mie 
szkańcy doliny Mississipi. uma 
cniają w; dalszym ciągu,wy- 
brzeża przez budowę zasieków 
z belek i worków piasku. 


WASZYNGTON. — Izba Re 
prezentantów uchwaliła i odes 
tala do Senatu projekt ustawy 
o kredytach dodatkowych: ha 
zasiłki dla bezrobotnych i -po' 
wodzian w sumie 790 milio- 


nów-dólarów.: $- ---.'-« —* 


uowanego iwawaszina i prze- 
sluchala kilka osób. 

borys Gurewicz, sekretarz 
Romiieiu obrony praw Żydów 
w Kurop.e środkowej i wschod 
niej, oświadczył, że znał Nawa 
szina odawna i cenił go jako 
człowieka bardzo dobrego, 

Nawaszii mówi. nieraz o 
chęci powrotu do Rosji. Sie- 
uow, syn ]lrockiego, zeznał, że 
a.e znal Nawaszina. 

Adwokat-wdowy po gen 
h uepowie zażądał w 7-4 rocz 
nicę zniknięcia generała wznc 
wienia ewentualnie śledztwź 
w tej sprawie. gdyby przy o- 
kazji dochodzenia o zemord: 
waniu Nawasz.na ujawniły sic 
qows okoliczności dotycząc: 
porwania. Kutiepowa. 


Młody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany 


j í Sokolem, z 
rozkazu wydziału bojowego 


zastrzelił w Otwocku komisa- 
rza żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil- 
li pułkownika żandarmerii, Iwanowa. Tu ukryła bojowca 

Tatiana, córka pulkownika. Matka Tatiany była Polką i 
zmarła przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojow- 
cu i wraz z nim uciekła z domu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
Między robotnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwi- 
ga Izdebska, która skrycie kochała się w. Orlińskim. Maj- 
ster Kazimierczak zwabił do siebie Jadwigę i usiłował Ją 
zniewolić, Dziewczyna jednak stawiła mu opór, uciekła, 
lecz w czasie szamoiania się z nim wypadła jej odezwa, 
którą otrzymała od Sokoła. Kazmierczik, chcąc się zemścić 
na dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga lzdebska zo- 
stałe aresztowana. 

Podczas jednej z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
przygotowuje zamach na pułkownika Iwanowa. Tania po 
diuższej walce wewnętrznej nie mogła się jednak oprzeć te- 
mu, aby nie zawiadomić ojca. Wysłała więc anonimowy 
list do pułkownika, donosząc o zamachu, jaki rewolucjoniści 
szykują na niego. W chwili gdy pułkownik otrzymał list, 
aresztowano w pobliżu willi w Otwocku jakiegoś bojowca 
z rewolwerem. Był nim Tadeusz. 

Po aresziowainiu ladeuszu, postanowiła Tania pod 
wplywem wyrzutów sumienia dokonać sama własnoręcz- 
nie zamachu. Pewnego dźdżystego dnia wsiadła do doroż- 
ki i kazału się zawieźć do ratnsza. 

Tania przybyła do gabinetu swego ojca, by dokonać na 
nim zamachu, ale pulkownik odebrał jej rewolwer i zmu- 
sil da tego, by udała się z nim do Otwocka, Po drodze, 
gdy jechała powozem zauważył ją doktór Dłuski, 

Gdy Iwanow zmusił Tanię, by udała się z nim do Otwoc- 
ka, a bojowcy podejrzewali ją o zdradę, Tadeusz po uciecz- 
ce z gmachu sądu, ukrył się w domu matki swego towarzy- 
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali. 

Piasecka udała się do mieszkania Tani na Grochowie, ale 
tam powiedziano jej, że Tania już nie mieszka, wobec tego 
Tadeusz posłał ją z karteczką do doktora Dłuskiego. Tego 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wy- 
słannik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
p zdradzie lani, Tadeusz polecił natychmiast Pawlakowi za- 
wiadomić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli do niego 
w pilnej sprawie. 1 > 

Jadzia została skazana na śmierć. Do jej celi przybyło 
kilku wywiadowców, którzy usiłowali jeszcze przekonać ją, 
by wydała „swego kochanka Orlińskiego". Ale na próżno: 
Jadzia była nieugięta. , wę” À 

A tymczasem lania, więziona w willi przez swego ojca, 
czyniła wszystko, by uciec. ? z 

Tania uciekla z domu ojca i zjawiła się na rozprawie par- 
tynej w Warszawie, Podczas ucieczki zabiła Kazimierczaka, 
który zatrzymał ją w drodze do Celestynowa. Na sądzie 
partyjnym wysłuchano wyjaśnień. Tani i kazano jej zglo- 
sić się za dwa tygodnie po decyzję, która ma nastąpić po 
stwierdzeniu jej prawdomówności, , x 

Na posiedzeniu komitetu bojowego postanowiono za 
wszelką cenę uratować Jadwigę lzdebską, skazaną na | 
śmierć, j | 

lzdebska została uprzedzona grypsem, że zgłosi się, da 
niej ksiądz. Ksiądz przybył do celi i gdy został z wieź- 
aiarką sam na sam, udzielił jej dokładnych wskazówek 
w jaki sposób może uciekać oraz dał jej mundur straž- 
niczki, w jaki miuła się przebrać, 

Jadzia po wyjściu z więzienia w przebraniu strażniczki: 
wsiada do dorożki, która oczzkuje ną nią w pobliżu. Doroż- 
karz zawozi ją do mieszkania, którego drzwi otwiera jej Ta- 
deusz, Równocześnie w celi, znajdującej się pod nadzorem u- 
śpionei przez Jadzię strażniczki, pobiły się aresztantki i krzy 
ki ich zwabiły jedną ze strażniczek, która, zaalarmowana 
zniknięciżm Anny Nikołajewny, pobiegła z wiadomością o lei 
zaginięciu do kancelarji więzienia. * 

Wszyscy strażnicy zostali niezwłocznie zaalar- 
mowani i rozpoczęło się gorączkowe poszukiwanie 
zaginionej Anny Nikołajewny. 1 

— Zabrala z sobą klucze! — wykrzyknął klucz- 
nik, — Sam widziałem, jak miała je zawieszone u 


sa. 
anioia naczelnika więzienia i sekretarz rzucili 
się na klucznika z krzykiem: 

— Dlaczegoś ją wypuścił, ty pijaku? Czy nie 
wiesz, że według regulaminu nie wolno strażnikom 
wychodzić z kluczami? Tyś coś z nią kombinował! 
Razem coś uknuliście! 

Naczelnik, purpurowy ze złości, rrcił się z pię- 
ściami na klucznika. 

Klucznik przeżegnał się i zaczął zaklinać się, że 
nie wie o niczym. Strażniczką powiedziała mu, że 
idzie po papierosy, więc ją wypuścił, nie podejrze- 
wając nic złego. Bodajby szlak go trafił tu na miej- 
scu, jeżeli wie coś więcej o tym! 

— Wszystko przez wódkę, która jedzie ci z ge 
by! Ty łajdaku jeden! — Naczelnik więzienia pal- 
nął klucznika kolanem w brzuch, że ten aż skur- 
szył się z bólu i zaczął wzywać wszystkich prawo- 
sławnych świętych na pomoc. 

— Czy miała z sobą klucze? — ryczy dalej za- 
stępca naczelnika, * 

— Nie zauważyłem... Zdaje się, że tak... 

te Aresztować go! — rozkazuje zastępca naczel. 
nika. 

Klucznik pada na kolana i błaga o łaskę. Ale kil- 
ka słów naczelnika wystarcza, by natychmiast kil- 
ka par rąk schwyciło klucznika:i po chwili straż- 
nicy zaciągnęli go do kancelarji, 

astępnie zastępcą. naczelnika 
zapasowymi kluczami otworzono 


rozkazuje, aby 
wszystkie cele 


ZIEN ZA 


MLUSTRZĄSAJĄCA POWIESŚC O 
Z MIŁOŚCI 


bie spraw 
ska napad 
Chloroform 
Nikołajewna leży w głębokim śnie... | 


i POŚWIĘCENIU 


na pierwszym oddziale i stwierdzono wśród aresz- 
tantek, która ze strażniczek przeprowadzała apel 
wieczorny. 

— Może od nich coś wydobędziemy?., — pomy- 
ślał zastępca naczelnika. 

Równocześnie wysyła na miasto kilku strażni- 
ków. Może coś stało się z Anną Nikołajewną na uli- 
cy? Może ją przejechano, może napadnięto? 

Ale strażnicy wracają z niczym. Na ulicy jest 
zupełnie spokojnie, żadnego wypadku nie było, a 
papierosiarz na rogu Karmelickiej i Dzielnej poin- 
formował ich, że żadna strażniczka papierosów u 
niego nie kupowała. Pamięta to bardzo dobrze: nie 
kupowała! 

— A więc do czarta! Co mogło się z nią stać? — 
zgrzyta zębami zastępca naczelnika więzienia. 

Nagle wpada mu do głowy myśl straszliwa: czy 
ta strażniczka nie pomogła w ucieczce jednej z a- 
resztantek i dlatego też sama uciekła?.., 

Zastępca naczelnika rozkazuje przeprowadzić 
natychmiast apel na ierwszym oddziale. Przy po- 
mocy zapasowych KIUSZY strażnicy otwierają ce- 
lẹ po celi. 


ŻA 


HI 
1 


ALU 


— Czy nie pamięta pani — spytał zastępca naczel- 
nika — jak pani wręczyła aresztantce Izdebskiej 
mundur? 


— Cela Nr. 3. — Strażnicy wywołują nazwiska 
aresztantek, które leżą już na narach. Wszystkie 
są, nie brak nikogo. Wszystko w porządku. 

— Cela Nr. 4. — To samo. I tu wszystko w zu- 
pełnym porządku. 

— Kto przeprowadzał u was apel wieczorny? — 
pyta zastępca naczelnika. 

— Anna Nikołajewna Sorina, — brzmi odpo- 
wiedź. 

Również w innych celach nie brak 
Wreszcie zbliżają się do celi Nr. 9... 

W celi tej siedzi skazana na śmierć Jadwiga Iz- 
debska. 

— Czy warto otworzyć drzwi tej celi? — myśli 
zastępca naczelnika. — Wszak siedzi tu tylko jedna 
aresztaptka. 

— Otworzyć? — patrzy pytająco strażnik na za- 
stępca naczelnika, albowiem i on przypuszcza, że 
nie warto otwierać pojedyńczych cel. 

— No, otworzyć, — rozkazuje zastępca naczel- 
nika, machnąwszy ręką. - 

Strażnik otwiera drzwi celi i zapala lampkę. 
W tej samej chwili obydwaj stają, jak wryci. 

Ha, cóż to jest? Strażniczka leży tutaj, czy 
zamordowana? Co się stało? 

W tym momencie zastępca naczelnika zdaje sov 
z tego, co tu zaszlo, Aresztantka Izdeb- 
a na strażniczkę, Co za straszny zaduch! | 

i jeszcze jakiś środek nasenny! Anna 


nikogo. 


Ale jednej rzeczy zastępca naczelnika nie rozu | 


mie, Klucznik i inne strażniczki twierdzą, że wi. 


PŁATY: 


BOHATERSTWIE, 


symulanckich kawałach! 


—/ 
= 


+" m? 
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dzieli Annę Nikołajewnę, w każdym razie widzieli 
kobietę w mundurze strażniczki. Ale przecież ję? 
na Nikołajewna ma na sobie swój własny mungut 
W zatem uciekinierka miała mundur strażnićz 
i : 

Zastępca naczelnika jest blady, jak ściana. Wie 
że odpowiedzialność za ten wypadek spadnie 
całości na niego, ka! 

Z więzienia uciekła niebezpieczna  aresztant z 
aresztantka, skazana na śmierć. Władze będą chce” 
ły za wszelką cenę uczynić kogoś winnym. 5p! 
wa ła będzie musiała być przedstawiona w ten spo 
sób, że ktoś z więziennego personelu dopomóg! z 
resztantce do ucieczki, : 

Ale kto? Klucznik? Nie! Jego można będzie © 
skarżyć tylko o niedbalstwo i brak odpowiedzie * 
ności.. Ale jest osoba, na którą można będzie zwa” 
lić całkowicie winę, tak, że on, zastępca naczć P 
ka, będzie w zupelnym porządku. Winną będzi 
właśnie ta sama Anna Nikołajewna. On oskar i 
ją o to, że umyślnie pozwoliła się uśpić i sy" > 
wała napad na nią, a w ten sposób pomogla are* 
tantce do ucieczki. Sędzia śledczy, sąd, wszyscy 
w to uwierzą. Przecież to takie prawdopodobne 

I kto wie? Może naprawdę tak właśnie było? 

Samemu zastępcy naczelnika zaczyna się WY 
wać, że ta ucieczka nie mogłaby w żaden inny 5 
sób dojść do skutku. Prawie jest już przekonaB 
że naprawdę Anna Nikołajewna dopomogla Jzde 
skiej w jej ucieczce. 4 
Tak, na pewno tak właśnie było, — zastęp” 
naczelnika uspakaja swe sumienie. w 

Przypomina sobie teraz, że nieraz już czytał ; 
gazetch tego rodzaju wiadomości: dokonywa s 
napadu na mieszkanie wiedy, gdy jest w nim sam 
służąca. Dziewczynę znajduje 'się związaną, Z 
nami na rękach. W czasie śledziwa wych z 
Jaw, że służąca sama nasłałą bandytów. A więć ży 
zupelnie możliwe, że strażniczka, która teraz i 
nieprzytomna, pogrążona w giębokim śnie, ta "bie 
pewnie nie można będzie jej obudzić, sama 50 
bbsypała twarz nasennym proszkiem. 4; pó: 

Dziwna rzecz! Zastępca naczelnika nie myśli był 
wet o spowiedniku, który dziś przed ooiadem **, 
u aresztantki Izdebskiej. Nie przychodzi mu 28 
ua Mysi podejrzewać duchowLego. ul 

Wszak przysłał go sam kierownik ochrany; a 
kownik Iwanow i ponadto został zarekomendo 
ny przez kancelarję guberaatora. 

— Nie, to nie ma nic wspólnego z duchownyć,, 
— uspakają się zastępca naczelnika. — To 2%) 
no robota strażniczki więziennej, Anny Nikołaj 
ny Sorinoj... Ni 

i eamh Ž trudem zdołano obudzić An% 

olajewnę z długiego snu. 
ówi z ledwością, twarz ma białą, jak kreda. , 
Zastępca naczelnika wypytuje ją i patrzy “y 
y si REY żnicy:,” 
na nią badawczym wzrokiem, tak, że stra cjnik? 
taczający ich, wyczuwają, że zastępca nt kiej do 
podejrzewa ją o to, iż dopomogła Izdebss:® 
ucieczki. 4, straż” 

— Gdy tylko weszłam do celi, —opowiada $i w 
niczka — Izdebska sypnęła mi proszek P7 abo 
twarz. Poczułam natychmiast dziwną 5 ję 7 
- J s : ło 5 
i straciłam zupełnie głos, a co dalej dzia 
mną, nie pamiętam... W 

Zastępca naczelnika, uw:.żnie patrzęc Je) 
czy, zapytuje ironicznic: y pręczy 

— A czy nie pamięta pani, jak pani ¥ ła jej 

s A dzie 
aresztantce Izdebskiej mundur? I u kaé? 
szczegółowych wskazówek, jak ma ucie 

Głuche milczenie. > ajdo 

Strażniczka Anna Nikołajewna, która BECO 
la się wciąż jeszcze pod wpływem środka P ość 
go, odzyskuje w tej chwili całkowitą Poz gnie 
Jej oczy rozwierają się szeroko i z prze”. 

ą 


dać 


+ staj? 
gj stel 
dają na zastępcę naczelnika, twarz Jąch jej 


spog - Aż À 

się jeszcze bledsza. Patrzy i patrzy, a W aluje g! 

uikwionych w twarzy przełożonego, ™ : 

wzrastający z każdą chwilą lęk. astept 

No, pr ina sobi i? — pyta 7igwol? 

— „No, przypomina sobie pani zado“ 

naczelniku jeszcze raz i odczuwa żywe 

nie, widząc, jak ogarnia ją przerażenie. i 
— Doskonale zagrała pani swoją roo nie KA 
Strażniczka zaczyna tłumaczyć 5i%:. do piel: 

mie tego, co zastępca naczelnika mówi 

pewne sobie z niej żartuje. 2 
Ale on wydaje EGW rc 'kaz: „kich 


t 
$ na i 
— Aresztować ją! Ja znam sie do AŚ nast”. 


TET CZWARTEK 


Juliana b., Wale- 
rego. 

Słowiański: Boi- 
slawa, Radomie- 
rza. 

Słońca wsch. 7.24, 
zach. 16.15. 

Księżyca wsch, — 
18.51, zach. 7.40. 


HISTORIA PODAJE: 
be w wyprawie Batorego 


Moskwę, Jan Zamoyski 
bywa Wieliż. 


STYCZEŃ 


na 
zdo- 


1819 Zmarł w Warszawie Jan Ki- 
« liński, 

LUWAW Paryżu tworzy się Komitet 
cja sprawy niepodległości Pol- 
ski. 

181 Po 134 dn. oblężenia Prusacy 

1 zdobyli Paryż. A 

18 twa i Estonia ogłaszają 
swoją niepodległość politycz- 

ną. a 
19%0 Armia polska zajmuje Staro- 


ard na Pomorzu. 
YN JANA KILIŃSKIEGO 
W dn. 17 kw. 1794 staje w pierw- 
tzych szeregach walczących z najaz- 
m Prusaków. Z uzbrojonym tłu- 
em zdobywa 12 armat, odgrywa de 
jdującą rolę w walkach na ulicach 
drszawy i przez swój czyn przy- 
Synia się do zwycięstwa. 
PRZYSŁOWIA: 
Kto się rodzi w tym miesiącu, 
lecie łatwiej oprze się gorąçu“. 
, KTO NIE WIE, ŻE: 
Największe wiercenie ziemi w Ea- 
k ie 2.240 m. jest w Czuchowie 
olo Gliwic). 
HUMOR WIELKICH LUDZI: 
jaiki piekielne. Ludwik Filip Or- 
iski odwiedził pewnego dnia 
pige Tulleyrand'a piget już na 
U śmierci i zapytał go: 
= Jak się książę czuje? 
kil Ach, sire, cierpię piekielne mę- 
— Już teraz — rzekł król ze zdzi- 
Wieniem. 


WORRY SETUP TE Ea E 
Tłumaczenie snów 


płolesianka 15—26 T. Nie grozi Pani stato 
hę $3two. Ale należy bardziej ene:gi:z- 
O lo się starać. 
tza Storczyk — Maryla (Brześć n.D.). 3ę- 
dzin, Podróż w tym roku. Sprzeczka w 19- 
P ie. Uimiech losu. 
Ban anka. Spotka Pani miłego chłopca. 
pian dy nka jest Pani życzliwa. Będzie kłopt* 
po $żny. Redość 
ua; Angiik z Kolomyji. Otrzyma Pan przy 
Urię dA pracę, w niedługim czasie. Ba- 
Pan w swym rodzinnym mieście. War 
PLO polepszą sią " 
TA bwa”. Sén Pani wróży staropanień- 


Wi Zo.Filozof. Luka- my$ll często 6 Pohl: 
gląg je Pani za mąż. Ma Pani biędny p3- 
ha niektóre ważne spiawy. 


Toar 
Turpa 
Czytajcie 
„„YCiIz KOBIECE" 
Cena 20 groszy 


zmierzające 


(0 ZRO 


a ZPN tyt") 


Str. 


Wzywamy Czytelników do nadsyłania cdrnowiedzi 


W odpowiedzi na pytanie: Co oczyszczenia schroniska z mę- 
zrobić z Annopolem, — udzie- | tów. 


lamy głosu obecnemu miesz- 
kańcowi schroniska na Anno- 
polu panu Józefowi T. Zgła- 
sza się on do nas samodzielnie 
i poza ścisłą odpowiedzią na 
wysunięte przez nas pytanie, 
dorzuca caly szereg szczegó- 
iów, uzupełniających. malowa- 
ne przez nas obrazy z miasta 
nędzy i występku. 

— Mieszkam tu — mówi 
pan T. — od blisko dwóch lat 
i bawię się w badacza tutej- 
szych stosunków. Płynie to 
może stąd, że ze środowiskiem 
robotniczym, sam będąc bez- 
robotnym umyslowym, spoty- 
sam się w ściślejszym słowa 
znaczeniu po raz 


— W jakim sensie? — py- 
tamy. 

— Utrudniają okropnie mo- 
żliwość przeprowadzenia roz- 
działu, gdyż każda burda, 
każda awantura ubiera się tu- 
taj w szaty partyjne. Zacho- 
dzi więc wypadek nastęjący: 


pili kilka butelek wódki, 
przypomnieli swoje dawne 'u- 
razy koleżeńskie, wyciągnęli 
noże i porżnęli się, Zaszła jed- 
nak przy tej awanturze ta 
komplikacja, że Iks jest dzia- 
laczem cekawistów, a lgrek 
działaczem fraków. Zwykła 
osobista bójka łobuzerska na- 


pierwszy. | biera natychmiast form poli- 


| przyznać muszę z dużą do-|tycznych. . Jeśli do bójki wtrą. 
zą zrozumialości, że odzrytem |cają się inni, to stają po stro- 
na Annopoiu takie ciekawe |nie walczących przedstawicie- 


rzeczy, na które nawet pano- 
wie me natrafili, mimo dużej 
wnikliwości, A 

— £ chęcią postaramy się 
te pańskie sposirzeżenia wy- 


korzystac — odpowiadamy 
naszemu  przygodiiemu roz- 
mówcy. 


komuna, C. K. w. 
Frakcja 


— Otóż nie poruszali pano- | 


wie dotychczas ani w jednym 
artykuie spraw politycznych 
Annopola, a przecież dookola 
nich, jak twierdzi wiele osób, 
toczy się cale życie Annopola. 
Panują tu na Annopolu trzy 
partie: komuniści, cekawiści 1 
irasowcy. Wszystkie ie trzy 
partie toczą ze sobą na Anno- 
polu walki i starają Się prze- 
ciągać mieszkańców na swoją 
stronę.  Czynią to przy pomo- 
cy naturalnie niczego iunego, 
jak rzuconej w odpowiednim 
czasie darmochy. Uwagi te 
mają wielkie znaczenie, szcze- 
gólnie jeśli zważy się rady 
wysunięte przez ks, Dra OÍ- 
szewskiego, do 


Na nmsażej wokamiuzieCe.. 


Ne RÓ 


Lekarz z powołamia 
czyli 


zems luncłus 


(4. E.). — Pan Bronislaw 
tanisiericz, kramiec z zamo- 
"pa doznał peronego razu me- 
Ycznego natchnienia. 
tej pod mplymem tego na- 

nienia zorganizował odczyt 


J Moynajętej sali na temat. 
ak ustrzec się grypy”. 


Wsięp koszlomai 1U groszy. 
że temat byl aktualny, mięc 
haczonego dnia zebrało się 
Pory publiczności. 
ni je trybunę wszedł pan Bro- 
am, bardzo wzruszony. 
z; śmarkal się porządnie, po- 
nit pomiodł okiem po sku- 
cz YCH siuchaczach i rozpo- 
zal; 
73m Gront to myżerka, sza- 
one zgromadzenie, 
jak, miele czlowiek opchnie 
go się patrzy, to grypa do nie- 
osiępu nie posiada, 
f dpeich! Cholernie mię coś ro 
Ziolu zakręcilo, 
Prze samo przydaje się 
mę 89 dnia z rana lemaly- 
uskutecznić.  Zaszkodzić 
bo jak pomiada sta- 
m pomiedzisko, -od 
Yvylku glowa nie zaboli. 
Apcich! Lultu brak m tej 
pet mię teb rozbolał. 3 
=C wedle tej myżerki. 
x ielbas nie mcinajcie, bo to 
tarego mięsa, a co się tuczy 


e noże, 
Opolskie 


serdelkóm, to nie wiem, bo nie 
jestem roędlarz, tylko kramiec. 
4Apcich!! Chorooa z tem fą- 
dziolem, Ażebys m: odpadł, 
Garnilurki aieganckie na 
miarę uskuleczniam. Niedro- 
go, robola pierroszoklasna. 
O czem lo mórilem Żad- 


nem sposobem przypomnieć 
sobie nie mogie. Apcichl!! 
"= 


Częste kichanie prelegenta 
nieburdzo podobało się zgro- 
madzonej publiczności, kór- 
nież i przemóróienie bylo co- 
raz bardziej „ni przypiął ni 
wypiął", mięc mybuchł r 
końcu otwarty bunt. 

Chmycono pana Bronisłaroa 
za kołnierz 1 zalożono mu ter- 
mometr. A gdy okazało się, że 
biedak ma. czierdzieści stopni 
gorączki, zrozumiano, że to 
grypa. 

W tym stanie rzeczy obu- 
rzeni siuchacze zażądaii zroro- 
tu pieniędzy, czego przerrot- 
ny kramiec nie chciał uczynić. 

Oczyroiście dostał za to mo- 
cno mo skórę. Nadomiar złego 
pociągnięto go do odpomie- 
dzialności karaej zą odczyt 
beż pozwolenia wladz, poczym 
skazany został na. miesiąc 
aresztu. 


li partyj, a jeśli bójka zakoń- 


chcesz być piękną ? 
EN 


używaj mydła 


JENIPLI 


wyrabianego 
na olejkac 
oliwh 


Iks pobił się z Igrekiem. dk | 


czyła się tylko „jedną parą”. 
to sami awanturnicy przy spi 
sywaniu protokółu oświadcza- 
ją policji że to „sprawa poli- 
tyczna, bo pobilim sie o rze- 
czy partyjne“, 
rzyznać się tu musimy 
szczerze, że istotnie te kulisy 
olityczne Annopola nie dotar 
y do naszej wiadomości, choć 
rzucają one jeszcze garść no- 
wego światła na całe zagadnie 
nie barakowe. Korzystamy jed 
nak z orjentacji pana T. i zada 
jemy mu pytanie następujące: 


Podpalić! 


— Mieszka pan na Annopo- 
lu blisko dwa lata, ze spo 
strzeżeń pana wynika jasno, 
że traktuje pan to schronisko 
bardzo krytycznie, dlatego mo 
że zechce nam pan łaskawie od 
powiedzieć na pytanie, co we- 
dlug pana należałoby zrobić z 
Annopolem? 

Rozmówca nasz namyśla się 
przez chwilę, a po tym ujmuje 
swą pierwszą myśl bardzo 
krótko: 

Najwłaściwsze wyjście 


byloby zaopatrzyć się w sporą 
ilość benzyny, zapałki, obejść 


Annopol ze wszystkich czte- 
iech siron i podpalić! 

Po tym jednak humorystycz 
nym ujęciu sprawy wysuwa 
pan T. szereg rad następują- 
cych: 

— Annopol trzeba ogrodzić, 
nsunąć z niego wszystkich ło- 
buzów oraz wszystkich miesz- 
kańców posiadających choćby 
najmniej płatną, aie stałą pra 
cę. Skasować, jak radzi ks, Ol 


W CZIERY OCZY 


intymne rozmowy Iksa z Clzyieinikami 


4 dzis umieja kochac 


P. Minuska z Pragi pisze nam: 
„ówracam się do Pana o` radę, 
ktorej mi nikt nie moze udzielic. 
jedynie w ranu pokiadam nadzie- 


WEZ jeszcze prawie dziećmi, 
gdy niesmiaje, ukrywane uczucie 
miności zaczę.o kieikowąc w naszych 
scrcacu, darząc nas milością wza* 
jemną. Życie uas jednak rozdzieli- 
10. Lax byio przez uwa lala, Drogi 
uasze Ziuw śię zeSziy, a jednak ser- 


ce moje nie może przebaczyć tego,! 


co uczynit. 

Mianowicie, uwiódł 
ich soieżanęk, xtóra się w nim ko- 
chain bez wzajemności, Dzis po ta- 
kim czynie cace wrocić do mnie, 
aby ze ianą się po.ączyć na wieżi. 
Aie ja nie możę mu wybaczyć, że 
tak spiamii naszą milość. 

Lhoć go kocha, cierpię z tegn po 
wodu, zalewając się gorzkimi iza- 
mi A tym Daruzej, <€ ie 245) pu- 
je listami, prosząc o przebaczeń.e, 
Szczeguinie na osiaini nie mogę dać 
mu oupowiedzi. A 0i0 co pisze: 

„Biądziiem bez ceiu w zyciu, Wa- 
lily się na mnie iroski i ciężary, a 
je ugiuniem się pod nimi i szedłem 
krętą, smutná scieżką ku bezdro- 
żu. iięka drży, pisac, nie mogę, w 
glowie się mąci. Hrzebacz, o, prze- 
bacz, Jedyna! Lęcę myślą ku Tobie, 
klęśam przed tobą i wosam Z gię- 
bi serca? „Przebacz, jeszcze raz 
przebacz, Umiłowana moja! Ginę 


bez Ciebie“ 
x Twój Oskar“, 
Panie Redaktorze doradź mi, co 
mam teraz robić. Kocham go, i je- 
stem pewna jego miłości. Serce skia- 
nia mnie do przebaczenia, a rozum 
przeczy, I bardzo proszę o umiesz- 
czenie tego listu, gdyż chciałabym, 
aby wiedział, jaką walkę staczam 
sama z sobą”. H 


Uważam, że w tym wypadku bar- 
dziej, niż kiedykoiwiek należy iść 
róczej ża głosem serca, niż rozumu. 
Tym bardziej, że rozum bynajmniej 
$iusznie nie doradza. 

Sama Pani mówi, że stało się „to“ 
w czasie Waszej rozłąki. Trudno od 
młodzieńca domagać się wierności 
w ciągu dwóch lat, zwlaszcza, gdy 
owa koieżanka Pani, zapewne, go 
„usila. 

Najważniejsze, że nie zdrzdził 
Pani >ercem. Milość jego wyirzyma- 
ła więc próbę trwalości Skosa się 


| nadal 


jedną z mo; 


pragniecie oboje, możecie 


więc i powinniście się pobrać, 


è 
"Z 
ze 
© 


szewski, gorące posiłki, a za 
prowadzić suchy prowiant. 
Pierwszy godzę się na to na- 
tychmiast i gotów jestem pod 
dać się najostrzejszym sank- 
cjom za.eweniualne naduży 
cią w tym kierunku popelnio- 
ne. A po za tym uważam za 
bardzo słuszne, wywody pang 
kierownika Kudelskiego na te 
mat podziału Annopola na gru 
py. Zaostrzylbym je jednak i 
oświadczył, że zamiast urząe 
dzania dla łobuzów czwartej 
grupy, wogóle. wyrzuciłbym 
ich stąd i nie troszczył się APR 
lutnie 6 ich losy. 


Głos pana józefa T. jest dla 
nas tym cenniejszy, że pocho= 
dzi właśnie ze środowiska zae 
mieszkującego baraki na Ane 
nopoiu.  jeanocześnie przeko= 
nuje on nas, że zasadniczą dee 
cyzję, dotyczącą daiszych lae 
sów Annopola, naieży oddać 
w ręce czytelników nie zależ 
nie od tego, czy mieszkają ną 
Annopolu, czy tylko stykali się 
kiedykolwiek z Annopolem ja 
ko z zagadnieniem. 

Oddajemy zatym szpalty na 
sze ao ayspozycji Czyteinikóro 
ı prosimy, aby nadsyiali do lèg 
dakcji naszej uroagi swoje, Ge 
raz rady, uolyczące pyiania: 
Co zrobic z dnnopoiem? 


BEZERERSPE Mota E ea 


'Awaniurnik 


rexordzistą 


Wczoraj przed Sądem Okrę 
gowym w Warszawie toczzła 
się sprawa Józefa Grabowa 
3k:€30, 

Gravowski mimo miodego 
wiecu ma juź za sobą 17 wy: 
rosów szazujących, przeważe 
nie za kradzieże. Ostatnio, wi: 
docznie, postanowił urozmaie 
cić swój rejestr karny innego 
rodzaju przesiępsiwem. lo mu 
się z iatwością udało, 

Wywołał awanturę na ulicy, 
a kiedy posterunkowi policji 
zażądali, by udał się do konie 
šariatu, stawii czynny Opór. 
Mimo to awanturnika obeze 

sładniono. 

Wczoraj do rejestru karne- 
go Grabowskiego przybyła 18 
|skolei kara: b miesięcy wię- 

zienia. Wyrok ten Grabowski 
| przyjął grzecznym ukłonem 


OZE BIAŁOSKÓRSKI 


HISZPAŃSKA 
LEGIA CUDZOZIEMSKA 


Le WSpóliiniEe D. sierzania 
Legi: Luu.oziemskiej w Maioku 


3% 

i Przypadek caciał, że obaj 
byli koiedzy spotkali się. jak 
przeciwnik Dhiiierowców uj- 
|rzał swego bylego kolegę, po- 
igrozii mu pieścią i wykrzyk- 
ngl: 

| — Przez ciebie io i twoich 
towarzyszy partyjnych muszę 
tu gnić i cierpieć w Legii. 

Tamten nie zosia: mu dłuż- 
ny w odpowiedzi i nasiąpiia 
ostra wymianą żdan, kióra 
z kslei przeobraziła się w 
gwaltowną walkę na białą 
DTOŃ, 

Ztrudem zdołano ich rozią- 
czyć. a te „walki“ pariyjne 
ną terenie Leg:! obaj dostali 
po miesiącu aresztu. ) 

W Legii można ujrzeć wiele 


niezwyklych rzeczy. których 


nie wymyśli - wyobraźnia 
pisarza `o  najbujniejszej 
nawet fantazji, Wypadki toczą 
się tam tak jak na filmie, ale 
żoinierze Legii, mie zwrae 
sają na to wiele uwagi, prze- 
je wszystkim dlatego, że są 
do tego przyzwyczajen:, a po- 
za tym | z tego wzgiędu, że 0- 
bie Legie, francuska jak 1 hisze 
pańska, składają się w więk- 
szej części z szumowin, ludzi, 
niewrażliwych, którzy do pi- 
jaństwa, rozpusty, grabieży i 
wyrzynania ludzi przyzwy- 
cząjzni są od lat i którzy mogą 
w Legii dewać upusi swym 
zboczonym, przestępczym in- 
stynktom, za które w swych 
krajach ojczystych byliby 


karani. 
KONIEC. 


Str. 6 


w strajku samochodowym nic 
uległa zmianie. 


nistra Pracy p. Perkins odby- 


prio nad jeziorem Como, zna- 
nej z hodowli warzyw i kwia- 
tów grozi poważna klęska. 
Od pewnego czasu pojawiły 
się na jej terenie niezwykle 


wielkie ślimaki bez skorup, 
rozmnaża jące Sie w  zastra- 
szający sposób, które pożera- 


ją wszystkie warzywa, liście 
drzew i krzewów oraz kwia- 
ży. 

Klęska rozszerza się na są- 
siednie miejscowości i, jak do- 
tychczas, nie udało się znaleźć 
sposobu masowego  tępienia 
szkodników. 


Charakterystyczne jest, że 
przechodząca w pobliżu Se- 
prio droga asfaltowa stanowi 
przeszkodę dla ślimaków, 
gdyż ogrody i sady, polożone 
po drugiej jej stronie, wolne 
są od plagi. 


Pełna tahel 


II I clągnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


1.000.000 Zi na nr: 57592 
100.000 -ZI na nr: 45185 
50.000 Zł na nr: 79238 
25.000 Zł na nrs 126834 
20.000 Zi na nr: 46487 
10.000 Zł na nry: 66163 175024 181914 
5.000 Zł na ary: 69786 133230 153339 163952 
2.000 Zł na nry: 38038 92328 108364 15/937 
179428 181428 186533 
1.000 Zł na nry: 5090 18332 18414 21323 26900 
51215.51724 53129 61936 73701 74575 88917 102349 
107767 109140 120750 127572 129593 138537 147976 
161971 162214 186096 192143 


Wygrane po 200 zł. 


84 85 199 256 360 77 764 848 944 46 
1024 144 47 93 255 66 439 610 711 26 39 
252 927 89 2221 28 80 414 17 53 96 540 
816 72 96 904 31 3027 47 409 48 540 705 
658 845 60 4083 458 70 92 529 44 602 737 
896 5135 235 312 754 856 949 6099 282 
356 582 626 801 91 943 7065 150 51 257 98 
369 419 832 8004 135 430 774 946 63 9026 
183 200 3 91 410 99 873 

10216 500 9 624 934 72 11193 237 305 
42 46 443 94 544 71 612 45 772 865 940.67 
12010 373 428 544 55 744 65 870 923 
13031 377 678 774 857 77 947 90 14041 
90 339 499 556 78 96 700 806 29 61 15071 
105 99 232 64 304 95 476 554 658 82 794 
859 952 16134 357 59 519 678 815 39 44 
89 17133 262 431 47 74 737 887 18267 76 
416 17 54 99 737 817 43 19043 403 62 526 
53 86 665 


Prezes „General Motors Co“ 
Sloan odrzucił propozycję mi- 


cia w Waszyngtonie konferen- 
cji z przewódcami strajkują- 
cych. 

Sloan oświadczył, iż nie bę- 
azie prowadził rokowań, dopó 
ki fabryk; nie:będą ewakuowa 
ne. 


Kęska ślimaków bez skorup 


MEDIOLAN. — Gminie Se- 


Mieszkańcy Seprio utrzy- 
mują, że ślimaki pojawiły się 
już, choć w niewielkich iloś- 
ciach, przed paroma laty, od 
czasu, kiedy przywieziono z 
Francji kilka wagonów spec- 
jalnej glinki do fabrykacji 
klinkieru w miejscowej fabry 
ce. 


~ - | R” 
Na fronde strajkowym bez zmian 


NOWY JORK, — Sytuacja 


Poznańska Rada rozwiązana | 


gdyż nie stanęła na wysokości zadania 


Minister Spraw Wewnętrz- 
nych rozwiązał na wniosek 
wojewody poznańskiego Radę 
Miejską miastą Poznania. 

Motywy zarządzenia  mini- 
stra Spraw Wewnętrznych są 


następujące: 

Na posiedzeniu Rady Miej- 
skiej Poznania w dniu 22 sty- 
cznia r. b. większość tej Rady 
uchyliwszy się od udziału w 
wyborach prezydenta miasta 
i udaremniwszy przez to prze 

rowadzenie wyborów zgłosi- 


a deklarację, w której przesą 


SOR ZY EYE CZE A 
Prześladowanie księży w Niemczeth 


Władze hitlerowskie w Niem 
czech rozpoczęły serię prześla 
dowań księży katolickich. 

W Palenberg pod Akwizgra 
nem miejscowy proboszcz za- 
żądał, aby w kondukcie po- 
grzebowym sztandar hitlerow 
ski niesiony byl za trumną, U- 
znano to za znieważenie flagi 
hitlerowskiej i proboszcz z Pa 
ienberg skazany został na 2 
! pól roku więzienia. 


| 


D ZY CY RY A "zzz 


u 37 Loterii 


IV klasa — 17-ty dzień ciągnienia 


94 127 68 295 80 303 15 523 703 010 97 7802; 
144 99 581 637 825 76 79046 369 74 

80040 172 233 621 49'762 66 04 89, 8114; 
96 424 536 63 959 82085 224 28 40 65 85 323 
77 444 726 44 72 900 80 83 83235 588 474 63H 
714 38 801 950 84144 47 604 85006 112 37 
368 558 81 673 981 88 86047 125 56 488 617 
46 62 82 705 85 846 985 87162 63 219 54 327 
40. 534 607 60 85 718 985 83052 161 262 519 
715 49 830 61 949 06 89022 220 52 57 69 350 
458 510 725 27 990 


90162 315 512 604 704 34 843 250 01030 36 
106 2 6 9 21 92 655 777 87 880 91 92 :K5 "407 
634 90 757 59 71 80 809 77 91/ 93094 06 244 
97 490 615 701 20 878 952 94022 21% 38 93 
311 508 16 643 95011 177 83 95 537 8%, 95064 
325 26 79 472 89 547 701 99 891 911 73 97051 
401 539 74 679 718 859 82 98010 48 52-63 109 
60 369 431 535 682 83 825 35 99040 174 295 
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W Essen Gestapo  wszczęla 
dochodzenia przeciw probosz- 
czowi „parafii Recklingshau- 
sen, ks, Stolzowi, za wygloszo 
ne w kościelę kazanie, w któ- 
rym byla mowa o nowoczes- 
nym męczeństwie katolików. 
Proboszcz ks. Stolz oskarżony 
został o znieważenie władz 
państwowych. Wyrok jeszcze 
nie zapadł, 
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dziła z góry bezzasadnie stano 
wisko naczelnych wladz nad- 
zorczych i wbrew istotnym za 
lożeniom samorządu terytorial 
nego stanęla na stanowisku, 
że dokonanie wyborów prezy- 
denta miasta nie leży obecnie 
w interesie samorządu miej- 
skiego. 

To wystąpienie większości 
Rady Miejskiej mialo charak- 
ter demonstracji, uchybiającej 
powadze organu ustrojowego 
samorządu i obniżającej zau- 
fanie, jakim winien się cie- 
szyć ten organ, a ponadto 
zmierzało ono tendencyjnie do 


wzbudzenia nieufności w sto- 
sunku- do organów nadzoru 


państwowego . 


Pojawiła się grypa powrotna 


w postaci komplikacyj płucnycn 


Nieustająca epidemia gry- 
py przynosi coraz nowsze od- 
miany tej choroby, 


W ostatnich dniach lekarze 
ubezpieczalni, jak lekarze pry 
watni zaobserwowali grypę 
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Pomimo sprostowania fakty 
cznego, równoznacznego z upo 
mnieniem, jakie na posiedze- 
niu po wygloszeniu omawia- 
nej -deklaracji przez przedsta- 
wiciela większości Rady uc 
nił przedstawiciel wladz nad: 
zoru państwowego, większość 
ta deklaracji nie cofnęla, lecz 
zerwała posiedzenie Rady, gre 


mialnie opuszczając salę % 
brad, A 

Na to niewłaściwe wystąpi Wspó 
nie publiczne większości Radyfpiegó, 


wielu z pozostalych radnyć 
oraz ich zastępców zareagowaę 
lo złożeniem mandatów radzie 
tkich, wskutek czego nastąpk 
lo zdekompletowanie skla 
Rady. 


la odmiana 28% 


„powrotną ”. osz 
chorowania epidemicznego, P tobotn 
lega na nowych nawrolać Połam. 
gsypy, po calkowitym ustąp!® Gru 
niu gorączki, i >. -szor 
,Po'2-cn, 5-ch dniach gryP.|fygy „ 
wraca w postaci komplikacyj Wyraz 
plucnych, bronchitu i L Ps, A Wk 
Dyrekcje pocziowe, DAJĄ 3Y, do 
na uwadze wyjątkowo cigi lie na 
warunki pracy listonoszów - tiszwi! 
okresie mrozów, uzupelniają CWA 
umundurowanie niższych eh ka 
Kcjonariuszów | RAE: = bodzję 
»rzez wprowadzenie W majd 
nych czapek - kominiarek: í u 
W obrębie dyrekcji warsza”| 38, 

wskiej przydzielono czapki; gl 

kominiarki kilku tys.ącom M 08, 
stonoszy, jak i obsiudze p alu? 

bulansów pocztowych i poja? a 
dów używanych do opróżnia >: 
nia skrzynek, ch e ja. 
Podlug opinii sfer lekarskie Bot: 4 
*obecnć nasitenie grypy stano” Potze 
wi dopiero początek: tej epide. | KS n 
mii, końcowej jej fazy małeży | Sędzję 
oczekiwać dopiero w drugiej | ~; 
połowie lutego. w ż7 ( 
Wśród ubezpieczonych lo % zbi 
Warszawie, największe naši” ta a 
nie grypy zanolowala Rozk psj s 
pieczalnia Spoleczna na voz Mór 
najmniejsze w sròdmieściú; Č ki SĄ e 
tlumaczy się lepszymi waru | 9 m 
kami materialnymi ym, 
Przyp 


Kięska mrozów w całej 
Polsce 
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Współpracownik Cze-ki, Jakacki. który. postanowił wykryć 
RCW iw tym celu znikł dla świata, Jako umarły: spotkał 
o swym przyjacielem Kuriszwilim. aby dowiedzieć się czy 
k Ystko jest już przygotowane do wprowadzenia w czyn ję- 
Danu. Gruzin oświadczył mu. że za godzinę ma się znaleźć 
umówionym miejscu. 
ko 0 £odzinie przed gmach Opery zajechał wóz z nowymi de- 
nacjami. Wśród nich znajdowała się wieża. Gdy robot: 
JĄ unieśli, stwierdzili, że jest bardzo ciężka. 


FIG. 
Siedem yodzim 
w dekoracji 


Ri: No, szybciej, szybciej — Kuriszwili poganiał 
otników. — Ostrożnie, uważajcie, abyście nie 
Polamali dekoracji. 

tuzin umyślnie był obecny przy tym, jak prze- 


dzie, wówczas zaszyjesz się w stos nagromadzo- 
nych tam starych ubiorów. No, bądź mi zdrów bra- 
ciszku! Jeśli uda ci się ująć kogoś z kontrrewolu- 
cyjnej bandy, trzymaj go mocno! Czy wziąłeś ze 
SP, te dwa rewolwery, o których mi wspomina- 
eś 

Kuriszwili opuścił halę. Jakacki siedział w kan- 
ciastej wieżyczce zwinięty w kłębek. Gdyby wie- 
życzka nie posiadała kilku małych „okienek“, z 
pewnością udusiłby się tam. 

Z niecierpliwością czekał na to, aby minęły już 
ie 7 godzin, które mial spędzić w „historycznej 
wieży". W gardlę mu zasychało, skurczone koń- 
czyny drętwiały mu, a każda część ciała dotkliwie 
go bolała. Jakacki był jednakże przyzwyczajony 
do przezwyciężania bólu i do znoszenia niewygód. 
Lata spędzone na Sybirze odpowiednio go zahar- 


W jewnej chwili w hali rozległy się ludzkie gło- 


sy. Przybyli robotnicy, aby wynieść dekoracje po“ 


trzębne do wieczornego przedstawienia, 
Jakacki skurczył się jeszcze bardziej i wstrzy- 
mał oddech. Robotnicy podeszli do wieży i zaczęli 


— Czy Kuriszwili czasem się n'e omylił? — po- 
myślał Jakacki z przerażeniem. — Czy robotnicy 
nie mają zamiaru przenieść wieży na scenę? 

Ale zaraz robotnicy pozostawili wieżę w spoko- 
ju. Odsunęli ją tylko na bok, aby mieć dostęp do 


— Wieża ta jest prawie tak ciężka jak prawdzi- 
wą... — zauważył jeden z robotnków przesuwają- 


Dość dlugo trwało zanim robotnicy opuścili halę. 
Gdy wreszcie. w. hali zaległa cisza, Jakacki ode- 


Godzny mu się obecnie niewymownie dłużyły. 
Jakackiemu zdawało się, że siedzi już w wieży lata 


Z wielką trudnością zdołał wyciągnąć zegarek z 
kieszeni. Cyferblat był fosforyzowany i dzięki te- 
mu Jakacki mógł w ciemności stwierdzić która go- 


Czas leniwie i wolno posuwał się naprzód. O 
dwunastej miało się skończyć przedstawienie. O 
pierwszej zamykają gmach teatru. O trzeciej od- 
ywa się kontrola siraży pilnujących Teatru Wiel- 
kiego. Między pierwszą a trzecią Jakacki miał o- 


marnie prosperującego przed-; potrząsnął głową. — Gayoym 
siębiorstwa, aby móc ubezpie-|cię zabił, nic bym nie miał z 


czyć na życie ciebie no... ijtego. W ciągu kilku 


Str. Z 


puścić wieżę, zbiec do podziemi i ukryć się w ko- 
mórce, którą mu wskazał Kuriszwili. 

W końcu umilkł odległy hałas dolatujący ze sce- 
ny. Był to oczywisty znak, że przedstawienie do- 
biegło końca. jakacki zerknał ra zegarek: było 
dziesięć po dwunastej. Jeszcze pięćdziesiąt minut, 
a będzie mógł wyprostować kości, rozewrzeć ra+ 
miona! 

W końcn Jakacki doczekał się tej chwili. Mała 
wskazówka stanęła na jedynce, a duża na dwu- 
nastce, Była pierwsza, Dookoła panowała śmiertel- 
na cisza, Gmach teatru był zamknięty. Można byłe 


śmiało opuścić wieżę. 


Jakacki uchylił drzwiczki wieżyczki i wysko- 
czył. Przez chwilę stał poś cdku przestronnej hali 
otoczony zewsząd dekoracjami i uważnie naslu. 
chiwal: czy czasem ktoś tu nie śpi? Czy nikt tu 
się nie ukrywa? 

Nie usłyszawszy nic podejrzanego, poczał posu- 
wać się naprzód, ostrożnie stawiając każdy krak. 
Bał się zapalić elektryczną latarkę į po ciemku blą= 
dził po lesie dekoracji, co chwila potykając się o 
jakiś przedmiot, 

W końcu dotarł do drzwi. Otworzył je kluczem, 
który mu wręczył Kuriszw'l.. Wyszedłszy z hali, 
skierował się w stronę żelaznych schodów i z wiel- 
ką ostrożnością zaczął schodzić do piwnicy. Scho- 
dy te były bowiem kręcone jak korkociąg i schoe 
dząc po nich w ciemności, można było łatwo runąć 
na dół ze skręconym karkiem. 

Po uczynieniu każdego kroku Jakacki zatrzy- 
mywał się na chwilę i nasłuchiwał. Do jego uszu 
nie doleciał jednakże ani jeden podejrzany dźwięk. 
Dookola panowała grobowa cisza. Wokół było tak 
cicho, że słyszał własny oddech, a nawet i bicie 
serca. 

Po kilku chwilach, które wydawały się my 
wiecznością, był już w podziemiach Opery. Tu 
zapalił już latarkę elektryczną. Znajdował się na 
diugim wijącym się korytarzu. Jaką komórkę miał 
na myśli Kuriszwili? 

Jakacki wiykał klucz kolejno do każdych drzwi 
Klucz jednak nie pasował, samek się nie przekrę- 
cał. Dopiero na samym końcu korytarza wysuwa- 
la się małą komórka. Jakacki wetknął klucz w za- 
mek. Klucz pasował. Po chwili drzwi stały już oœ 
tworem. ]akacki oświetlił komórkę latarką. Na 
małej przestrzeni leżał nagromadzony stos starych 
ubrań, podartych tunik, poplumionych szynelów 
i temu podobnych przedmiotów, nienadających się 
już do użytku. 

— W komórce tej będę musiał spędzić trzy lub 
cztery doby — pomyślał Jakacki i sięgnął po dużą 
butelkę z herbatą, którą tu przygotował dla niego 
Kurszwili, 

Jakacki usiadł na stosie ubiorów i rozkoszował 
się herbatą. Był bowiem bardzo spragniony. Prze 
cież w ciągu siedmiu godzin nie miał kropelki wo- 
dy w ustach! 

Nagle Jakacki zadrżał. Gwałtownie odstawił bu: 
telkę. Co to? Wyraźnie słyszał kroki ludzkie na ko- 
rytarzu... Kto to mógł być?... A więc nie omylił się 
w swych przypuszczeniach? Jeszcze ktoś ukrywa 
się w podziemiach gmachu Opery! 

Jakacki, wstrzymując oddech, począł pilnie na. 
słuchiwać. Dalszy ciąg jutro. 


— Dan, uwaga, transmisja! 
Mimowoli Mallay odwrócił 


chwil| głowę, aby obrzucić spojrze- 


mnie, 
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S 


uki | BR obracających się ma| — Twoja głupota przynie- 
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— Tak, tak — mruknął pod 
nosem John — rozumiem. 

— Nie jesteś więc wcale 
tak głupi, na jakiego wyglą- 
dasz. Jeśli już jesteś znów tak 
mądry, to powinieneś również 
wiedzieć, w jakim celu ubez- 
pieczylem siebie i ciebie. 

— Oczywiścię. Byłoby po- 
dejrzane, gdybyś tylko mnie 
ubezpieczył. A co:się tyczy 
mojej osoby, wiedziałeś, że 
nigdy nie wpadnę na pomysł 
zabicia ciebie i przywłaszcze- 
nia sobie premii w wysokości 
20 tysięcy dolarów. To było 
bardzo sprytne posunięcie, 
Dan. Również bardzo mądrze 
uczyniłeś, że czekałeś, aż to- 
warzystwo asekuracyjne obu 
złoży ofertę. * Postąpiłbyś bar- 
dzo nieostrożnie, gdybyś sam 
zwrócił się do nich z taką pro 

zycją. Agent, który nas u- 

zpieczył, będzie przysięgał 

na wszystkie świętości, że 
pisaliśmy polisę tylko dzięki 
jego darowi wymowy. 
Jesteś głupszy, niż przy- 
puszczałem wykrzyknął 
rozświeczony Mallay. — Przej 
rzałeś mój plan i nie miałeś 
na tyle rozumu, aby mnie wy- 
przedzić? 


— 


—— 


| — Rzeczywiście, jestem na 
to 


zbyt głupi — John smętnie 


wyszłaby na jaw moja zbrod- 
nia. 

Mallay odetchnął z ulgą. 
— Masz rację — rzekł. — 
Ale kto myśli o morderstwie? 
Tu musi zajść nieszczęśliwy 
wypadek. | 
Wiedziałem, że wymy- 
ślisz coś niezwykle przebiegie 
go! — John z podziwem spo- 
glądał na wsióblika: — Co za 
nieszczęśliwy wypadek masz 
na myśli? 

— Ten! — Mallay wziął rę- 
kę do tylu i przesunął dźwig- 
nię. Warsztat znów napeinil 
się hałasem obracających się 
maszyn. Musiał teraz krzy- 
czeć, aby John słyszał. 

— Zostaniesz pochwycony 
przez pas transmisji. To wszy- 
stko. Możliwe, że hędę cię 
musiał przed tym zastrzelić, 
ale, gdy twe ciało przejdzie 
przez walce maszyny, nikt te- 
go nie zdoła ustalić. 

Nawet to nie potrafiło zmą- 
cić spokoju Johna. Mogło się 
naweł zdawać, że to go rozwe- 
seliło. Skinął głową i rzekł: 

— Nadzwyczajny pomysł, 
Dan! Nigdy, nawet za tysiąc 
lat, nie wpadłbym na taką 
myśl! Mogę zrozumieć tylko 
to, co inni wymyślili. 

I nagle John wykrzyknął 
astrzega jąco: 


niem obracające się walce. 
Chwila ta wystarczyła Jolino- 
wi, aby unieść swoje musku- 
larne ramię i z całej sily O=- 

uścić na. czaszkę Mallaya 
rancuski klucz, który trzy- 
mał w ręce. 

Mallay bez wydania jęku 
zwalił się na podłogę... 

* 
* 

Wszyscy znajomi współ- 
czuli Johnowi. Wiedziano, jak 

odziwial swego ALI: 

ana i że bez tego nie umiał 
powziąć żadnego postanowie 
ia, ani nic przeprowadzić, 
Po tym nieszczęśliwym wy- 
padku, John zdawał się być 
niepocieszony. 

Nawet, gdy towarzystwo a- 
sekuracyjne SEI 4 mu 
premię, był przybity na du: 
chu, 

— Jest to najlepszy dowód, 
akie miałem szczęście, że 
Dan Mallay był moim wspól- 
nikiem — powiedział do urzęd 
nika, który wypłacał mu pie- 
niądze — Dwadzieścia tysię- 
cy 
— Tak. Dan był mądrym czło 
wiekiem. On był tym, który 
potrafił opracować każdy plan, 

odczas gdy ja byłem tym, 
który wprowadzał w czyn je- 
go pomysły. 


EE: 
Dziś wystawiamy jednocześnie z Warszawą najwspa- 


nialszą: polską kino-operetkę p. t. 


Pani minister tańczy... 


W gł. r. T. Mankiewiczówna, A. Żabczyński, M. Ćwi- 
klińska, J. Orwid, M. Znicz, S. Sielański, K. Tom i inni 
Ceny miejsc pomimo kosztownej dzierżawy zwykłe 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


Początek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o godz. 3 po poł, 
jed en] 


Nawet pasy kradną 


W dniu 26 b. m. Posterunek 
P. P. w Kamińsku fodebrał od 
Langiera Edwarda, zam. w o- 
sadzie młyn Wójcik, gm. Do- 
broszyce, pow. radomszczań- 
skiego, pas, który został skra- 


KINO-TEATR 


NOWOSCI 


w Piotrkowie 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


Ciężkie położenie _ 
kupiectwa polskiego w Piotrkowie 


W związku z ogłoszeniem o 
sprzedaży 50 butelek wina w 
znanym składzie jednego z wy- 
bitnie zasłużonych seniorów ku- 

, piectwa polskiego w Piotrko- 
- wie dowiadujemy się, że licy- 
tacja ta spowodowana została 
wskutek niezapłacenia wekslu 
. wystawionego przez p. Tadeu- 
, sza Rudnickiego, właściciela 
' majątku Łojek pod Częstocho- 
~- wą. Pierwszym żyrantem był 
brat wystawcy Franciszek Ru- 
: dnicki, także obywatel bardzo 
zamożny i właściciel majątku z 
~. pod Gorzędowa. Dopiero jako 
drugi żyrant figurował p. pre- 
zes Banaszewski. Wobec czego 
dziwnym się wydaje dlaczego 
obaj bracia nie pokryją zobo- 
wiązania. Wierzyciel mając pod 
ręką solidnego kupca robi też 
nie dobrze ściągając należytość 
od drugiego żyranta gdy w 
myśl prawa wekslowego wy- 
stawca i pierwszy Żżyrant po- 
winni przede wszystkim być po- 
ciągani do zapłaty. 

Wiadowo w jak nadwyraz 
ciężkiej sytuacji materialnej znaj- 
duje się dziś kupiectwo. Dusić 
go jeszcze licytacjami jest to 
działaniem na niekorzyść handlu 
polskiego. 

Że w tym wypadku jest p. 
Banaszewski ofiarą swej uczyn: 
ności dla innych dowodzi jesz- 
cze drugi fakt, że jeden z oko- 
licznych obywateli ziemskich 
nabrał na kilkanaście tysięcy 
złotych towarów i win na po- 


grzeby i przyjęcia ale długu 
mimo upływu terminu nie pła- 
ci. Oto znów mamy przykład, 
że nie wywiązanie się z zobo- 
wiązań powoduje straty nietyl-|dziony w nocy na 1 paździer- 
ko dla jednostki ale czyni sIę|nika 1935 r. z wiatraka Stasia- 


tym krzywdę wogóle solidne- | ką Bronisława w Kamińsku. 
mu kupiectwu. 


Z wieczoru literackiego 


w Piotrkowie 


W Piotrkowie wznowione zo- 
stały „Wieczory Literackie”. W 
ubiegłą niedzielę odbyłsiępierw- 
szy z zapowiedzianych wieczo- 
rów. Program był interesujący 
nie tylko ze względu na ilość, 
ale także i na jakość odczyta- 
nych prac. Udział wzięli znani 
już z poprzednich produkcji 
członkowie: Związku. Recytacje 
poprzedził i z humorem oma- 
wiał prof. Romanowski, który 
wziął na siebie rolę conferen- 
ciera, jak widać na stałe, 


P. Janina Miarczyńska od- 
czytała pracę dziennikarską na 
aktualny dziś temat emigracji 
polskiej. W artykule swym au- 
torka porusza kwestję kontak- 
tu polonji zagranicznej |z Ma- 
cierzą, oraz potrąca o warunki 
bytu i szkolnictwa narodowego 
w krajach o większych skupie- 
niach ludności polskiej, Artykuł 
skreślony ze znajomością przed- 
miotu nawołuje do ofiarności 
na rzecz szkolnictwa polskiego 
zagranicą. Praca dobra — do- 
wodzi zdolności publicystycz- 
nych piszącej. 


— rodzaj dytyrambu — p. t. 
„Narodziny Prawdy”. Autor 
mówi tu o źródłach i drogach 
— jak powstaje i przychodzi 
do ludzkości Prawda i czem 
ona jest w istocie swej dla my- 
śli ludzkiej. Od Męki Chrystusa 
na Golgocie po przez korowód 
męczenników i bohaterów su- 
mienia, obowiązku i nauki — 
wszędzie prawda rodziła się w 
męce, we krwi, w trudzie i wal- 
ce — aby umysły i życie ludz- 
kości rozjaśnić. Utwór ten zro- 
bił duże wrażenie na słucha- 
czach. . 


Na fali radiowej 


Audycja radiowa 


W. Bąkowski odczytał nowe- 
lę „Spadek”. Jest to opowieść 
o przejęciu, czyli spadku obra- 
zu — pamiątki — kończąca się 
smutno, bo śmiercią jednego z 
bohaterów. W utworze tym au- 
tor okazuje poetyckie spojrze- 
nie na świat i zamiłowanie do 
tematów  refleksyjno - nastrojo- 
wych. Słabą stroną tej nowelki 
jest: brak jasnej myśli przewo- 
dniej, nagły przeskok z nastro- 
ju pogodnego w ponury, oraz 
zbyt szeroka opisowość, zbytnie 
rozszerzenie tła, w którem ginie 
i tak już nikła akcja. Autor za- 
patrzony w stare. wzory po- 
wieściowe Kraszewskiego, Ko- 
rzeniowskiego Józefa i inn. nie 
zdaje sobie sprawy, że dzisiej- 
szy styl opowieści, a zwłasźcza 
nowel wymaga, by opisy na- 
tury były krótkie i trafne — 
niejako skondensowane i sto- 
sowane tylko w koniecznej po- 
trzebie, Mamy nadzieję, że au- 
tor w ciągu dalszej pracy po- 
zna lepiej możliwości swego 
talentu, a' uwagi te, podykto- 
wane jedynie życzliwością, zro- 
zumie i należycie oceni. 

W. Szlakówna odczytała ro- 
zdział z powieści p. t. „Ludzie 
z czerwonej wyspy idą”. Tema- 
tem tej powieści jak i znanych 
nam wcześniejszych prac mło- 
dej autorki jest świat robotni- 
czy. Jak widać zna go ona do- 
brze i w nim obraca się najle- 
piej. Treścią zaczynającej się 
powieści jest walka wewnętrz- 
na młodej robotnicy fabry- 
cznej, mającej do wyboru: iść 
za głosem serca czy interesu? 
— wyjść za kochanego choć 
biednego robotnika, czy za nie- 
mrawego, lecz zamożnego urzę- 
dnika. Od pierwszych zdań po- 
wieść jest interesująca i zdo- 
była sobie słuchaczy, którzy 


tepianowe, kameralne, 


Front 


demokratyczny tylko w „po- 
łączonych związkach zawo- 
dowych 


- Zzetowski „Front Robotni- 
czy” omawiając dyskusję prasy 
na temat projektowanego po- 
rozumienia lewicy t. zw. front 
demokratyczny twierdzi w kon- 
kluzji iż „zjednoczenie demo- 

- kratycznej lewicy w Polsce, pro- 
wadzi jedynie i wyłącznie po- 
przez zjednoczenie całej klasy 
pracującej w połączonych związ- 
kach zawodowych”. 

Oświadczenie to tem ciekaw- 
sze, iż mówi się obecnie coraz 
częściej jakoby p. Moraczewski 

„miał być jednym z kierowni- 
ków organizacji robotniczej, 
która wejdzie w skład nowego 
obozu prorządowego. 


Ks. Dr. Warczak opracował 
nowelę p.t. „Spojrzenie matczy- 
ne”. Treścią utworu są prze- 
życia wewnętrzne osiemnasto- 
letniego wyrostka, którego ma- 
tka wdowa za zapracowane 
szyciem pieniądze posyła do 
szkoły, a którą on oszukuje i 
okłamuje przywłaszczając sobie 
pieniądze za przykładem kole- 
gów. Walka wewnętrzna i nie: 
spokój młodego defraudanta, 
jego nawrócenie i skruchę spo- 
wodowane spojrzeniem matki, 
a przyśpieszone jej wypadkiem, 
zostały na tle nastrojów surowej 
zimy oddane po mistrzowsku.Na 
szczególną uwagę zasługuje głę- 
bokie odczucie przyrody (per- 
sofinikacja mrozu) oraz poety- 
cka umiejętność operowania 
metaforą. Samych opisów przy- 
rody słucha się z zajęciem jak 
jakiej ciekawej akcji. Nowela 
ta — wysłuchana w skupieniu— 
łączy w sobie w sposób nie- 
zwykle umiejętny, a zakonspi- 
rowany -— walory wychowaw- 
cze zarówno dla młodzieży, jak 
i starszych. Noweli ta dobrze 
przemyślanej i psychologicznie 
głęboko ujętej—pod względem 
artystycznym nic zarzucić nie 
można. _ i 

Prof. Chlebowski odczytał 
krótki utwór treści filozoficznej 


tora. 


Beethovena 


Ubwieszczenie Nr. Km. 1837/33 


0 Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- 
owie, rewiru I-go zamieszkały w Piotr- 
kowie, przy ul. Narutowicza 26 na za- 
sadzie art. 602 K . obwieszcza, że 
w dniu 9 lutego 1937 r. od godz. 
10-tej odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Józefa i Heli 
małż. Goldlust znajdujących się w ich 
pomieszczeniu w Piotrkowie przy ulicy 
ul. Krakowskiej 5 a mianowicie: ma- 
szyny do szycia i szafy oszacowanych 
na łączną sumę 900 zł, które można o- 
glądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 
omornik: Starzewski Józef 


Zamyx<ając „Wieczór 


Na rządanie publiczności dyrekcja kina wyświetla polską ko- 
medję muzyczną p. t. 


Jaśnie pan szofer 


udział biorą: Eugenjusz Bodo, Fertner, Benita 
| Początek seansów o g. 5,7,9 w niedzielę i święta o 3,5,7,9. Ceny miejsc zwykłe 


KINO-TEATR 


„ASG | 


<w Piotrkowie 
Tel. 15-20 


Zw. — kwartalnikiem 


gacenie jego treści. gr. 
miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
PRENUMERATA zł 3.00 z dostawą, kwartalnie z przesyłką zł 8 


ZER BZ DOBRANE ah i a EA 
Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


- Początek o godz. 5 p.p., w 


Twórczość Stanisława Kazury 


XIV audycja z cyklu „Syl- 
wetki kompozytorów polskich” 
dn. 28.1 o godz. 21.00 przynie- 
sie utwory Stanisława Kazury, 
muzyka znanego nietylko z kom- 
pozycji, lecz także ze swej pra- 
cy pedagogicznej i organizacyj- 
nej. Kazuro jest również auto- 
rem popularnych podręczników 
szkolnych. Jemu wreszcie za- 
wdzięczamy wychowanie mu- 
zyczne licznych rzesz młodzie- 
ży, oraz istnienie chórów, które 
Kazuro otacza szczególną opie- 
ką. Dla chórów tych skompo- 
nował artysta wiele cennych u- 
tworów, W audycji poświęco- 
nej jego twórczości usłyszą ra- 
diosłuchacze kompozycje for- 
pieśni 
oraz fragmenty z opery „Pow- 
rót”. Różnorodność ta stworzy- 
ła pełny obraz oddający rodzaj 
twórczości Kazury. Udział w 
koncercie wezmą liczni soliści 
oraz chór i orkiestra Polskiego 
Radia pod dyrekcją kompozy- 


Leopold Munzer gra w radio 


Powszechnie znany pianista 
Miinzer, który niedawno wystę- 
pował w rozgłośniach zagra- 
nicznych wybrał tym razem do 
swego programu wyłącznie u- 
twory Beethovena. Będą to: Po- 
lonez C-Dur op. 89, Wariacje 
i Fuga Es-Dur op.35 „Eroica”, 
oparta na tym samym temacie 


teraz niecierpliwie oczekiwać 
będą, kiedy—„dalszy ciąg na- 
stąpi”. Autorka zdradza opa- 
nowanie techniki powieściowej 
i znakomicie zapowiadający się 
talent narratorski. Również do- 
bre rezultaty osiąga w kreśle- 
niu postaci, choć chwilami grze- 
szy zbytnim prymitywem (np. 
„wyglądał na osła”). Niedociąg- 
nięcia te zapowiadają być mo- 
że werwę i humor, co w po» 
wieści jest zawsze pożądane. 
Zdzisław Pruski odczytał kil- 
ka drobnych liryk, w których 
widać dążenie(, Jesiennywiersz”) 
do przejścia z tradycjonalizmu 
poetyckiego do „awangardy”. 
Lit.” będz 
prof. Romanowski zwrócił się|czajem nadawać b£ jeż, 
z apelem do publiczności o zain- ni 
teresowanie się wydawnictwem | francuskim dla zawo 
„Nurt”. 
Od siebie dodamy, że poparcie : 
„Nurtu” w szczególnie dnych Monte Carlo. „PI * dn. 28 
początkach pozwoli na rozsze: |nikat nadany 205 ą5 di 
rzenie objętości i dalsze wzbo- 


„|wych i prywatnych: , 


o godz. 8.10 rano. | 


CENY OGŁOSZEN: |-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy 80 gr, 
~ Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za wy 


| „Drukarnia Krajowa”Pracowników Drukarskich, Piotrków Sien 


MÓWIĄ ŻE» 
„niedawna piękna T ią 
p. Ch. wstępuje w zwiążć 
żeński z byłym przyjaci { 
łego męża. = 


kę”, a więc utwory Sto wa 
wo nieznane i mało 8. „4 
Koncert ten zaintereśii gg 
wątpienia wszystkich» mf 
ków muzyki wielkieg? tny! 
zytora. Koncert ten nadigi 
dzie dnia: 28.1 o godi, 77 


SA A W. 
„Jak cudze dziec 


ko 874 
szczęściem samotnych gi, 
Pogadanka przez * ee 
Ludzie bezdzietni 0de iyd 
pewną pustkę w sw} 
i dlatego zaraa się ie a 
iorą na wychowanie "7 
dze» Obecnie akcja umie a 
nia dzieci nie mający” 
ców w rodzinach 28 
prowadzona jest plan cje op 
cjonalnie przez insty lel Y 
ki społecznej. Dzięki i ro 
le dzieci znalazło dom iwp! 
nę, wielu samotnych luc ego 
wadziło dziecko do n powa? 
R hai 
w rodzinach zastępczy”, giov | 
emaren pagana i a 284, 
tórą: wygłosi w Ć jew3 
godz. 17.00 Róża Kisiel M 
Zawadzka, Wobec 3! jęczi 
nisterstwa Opieki SP+yort 
do rozszerzenia A Ch 18,4 
nia rodzin zastępczy” „gądż 
łym obszarze Polski, P ioter 
ku powinna specjalnie jeki Shi 
sować pracowników 0P orad 
łecznej, instytucyj 5% 
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Komunikat przez rad 
wodników .  Międzyna” gto” 
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Królowa polskiego ekranu JADWIGA SMOSAR — 
SKA oraz WITOLD ZACHAREWICZ w filmie p 
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emocjonujące obrady sejmu piotrkowskiego 
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